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Biuro Redukcji „Dziennika Polskiego- , plac M&ijacki 
liczba 6 1 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — pół
rocznie 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. miesięcznie 
1 zł. 50 c t , za przesyłkę d j dornn dopłaca się 
20 et. miesięcznie

Z przesyłką pocztową w paiistwi • austrjaskiem , rocznie 
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie C zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 13 marek 40 er. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

T e le f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . wyehodzi codziennie nie wyuczając niedziel i świąt o godzinie 8 .  rano.

Przedpłatę I ogtouńńła przyjmują we Lwowie 
Jedynie I wyłącznie :

Biuro Administracji .Dziennika Polskiego”, plac Marjackl 
1. 6 i 7 w domu pana Kiselki.

We W iedniu; pp. fiaaeenstein & Ycgler, (Otto Maasj, 
ii. Dukes, H. Sehaletr, A. Oppelik’s Naehf., Rudolf 
Mosse i J. Daaneberg; w P aryżu : C. Adam 38 
rne de Yarenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drnkiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wierez 5 0  et.

Prywatne korespondencje 1 5  i nekrologja 5 0  eentów 
od wierssa.

Drobne ogłoezenia 1 ‘/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadnnhwn 30 c i  od wiersza.

W ydaw cy i w łaściciele: D r. K azim ierz  Ostaszewski-Bai-aliski i M ieczysław  Sth m lit.

D‘
*
C

O

m i

ea
c

-  7
C
c

•» t ę

Preliminarz budżetu krajowego 
na rok 1897.

Lwów 1. grudnia.
Przed kilku dniami donieśliśmy, ii  wydział 

krajow y ułożył jeż dla przyszłego sejmu preli- 
m inars budżetu krajowego na rok 1897. Dziś 
możemy podać bliższe w tej mierze szczegóły. W y 
dział.‘,krajowy preliminuje w w y d a t k a c h :  

Koszta reprezentacji kra ju  108 396 zł., 
w porównaniu z r. 1890 więcej o 700 zł.

Koszta zarządu 307.961 zł., więeej o 78 zł. 
Koszta leczenia 990.000 zł., więcej o 

50.000 zł.
Koszta szczepienia 72.200 zł., więcej o

1000 zł.
W ydatki sanitarne 30 600 ał., więcej e 

7 100 zł.
Zasiłki dla zakładów dobroczynności 24 824 

zł., więcej o 2.400 zł.
Na cele wykształcenia i oświaty 2 425.841 

zł., więcej o 189.726 zł.
Utrnymanie pomników historycznych 30,120 

zł., mniej 3.300 zł.
Kwaterunkowe żandarmerji 231.440 zh , 

więcej o 18 657 zł.
W y d a t k i  na komunikacje 1,435.728 zł., 

więcej o 16 577 zł.
Dotaoja dla zakładów krajowych 161 218 

ał., więcej o 62.199 zł.
W ydatki na szupaśniotwo 25.000 zł., wię

cej o 2.000 zł.
Budowy wodne i meljoraojc 581 274 zł.,

więoej o 74.140 zł.
Umoraenie pożyczek 3,062.780 zł., mniej 

o 268.994 ał. (w tern na  stare długi 1,410 300 zł.). 
Na cele rolniotwa i górniotwa 577 257 zł.,

więoej o 41.700 i ł ,
N a cele praem ysłu 178.819 i ł . ,  więoej

e 11.176 ał.
N a rozmajte wydatki 319 693 zł., więoej

o 248.858 ał.
O g ó ł e m  w y n o s z ą  w y d a t k i  10,562 551 

ał., w p o r ó w n a n i u  z r o k i a m  1896 *ą  
w i ę k s z e  o 452.508 zł.

Doohody preliminowano w następujęoyeh 
k w o tach :

Pozostałość a rachunków z lat ubiegłych 
904.15* zł., więoej e 568.212 ał.

Odsetki od pieniędzy chwilowo łukowanych 
5000 «ł., jak  w r. 1896.

Dochody z dróg krajow ych 285 950 zł.,
więeej o 7000 ał.

Nadwyżki dochodów od zakładów dotowa
nych 88.210 zł., więcej o 15 768 zł.

Zwroty zaliozok z lat ubiegłych 45.225 zł.,
więoej o 3.655 zł.

Zwroty pożyczek 85.660 ał., więoej o 503 zł. 
Doohody szkoły gospodarstwa las owego we 

Lwowie 7.880 ał., więoej o 30 zł.
Dockody szkół i folwarku w Dublanach 

69.880 zł., mniej o 4 871 zł.
Doohody szkół i folwarku w Czernichowie 

40.955 zł., mniej o 9.200 zł.
Doohody innych szkół (rolniczych) krajo- 

wyoh 22 287 zł., więoej o 205 zł.
Zwroty za sprawdzanie rachunków aptekar- 

akieh 600 ał., jak  w r. 1896.
Doohedy a praeiania do skarbu krajowego 

poMMtałośui z faaduszu z 1866 r. 2.444 zł., wię- 
oei o 1 z ł . ___________________

Dochody z kwaterunku żandarmerji 89.542 zł., 
więcej o 1.401 zł.

Doohody ze zwrotu wydatków szupasowych 
8000 z ł , jak  w r. 1896.

Dochedy z kraj. składów publicznych we 
Lwowie i Krakowie 22 980 zł., mniej o 2,290 zł.

Dochody z krajowych opłat konsumcyjnych 
834 000 zł., jak  w r. 1896

Rozmaite dochody 1,604.524 zł., mniej o 
186 416 zł.

O g ó ł e m  w y n o z z ą  d o c h o d y  w ł a s n e  
8,961.740 zł w p o r ó w n a n i u  z r .  1896 z ą  • 
w i ę k s z e  o 448.I i2  zł.

Porównując wydatki w samie 10,562.551 zł. * 
z dochodami w sumie 3,961 740 zł., o k a z u j e  
s i ę  n i e d o b ó r  d o  p o k r y c i a  d o d a t k a m i  
d o  p o d a t k ó w  w k w o c i e  6,600 811 zł.

W ydział krajowy przyjmuje wydatność je
I- idntgo centa aa 110.600 zł., i proponu)e nałożę 

nie dodatku w wysokości 61 Centótf (62 8°/0) dla 
Galicji wschodniej i zachodniej, co przyniesie sumę 
6,327 111 zł 80 c t , zaś dodatku w wysokości 
4 7  Centów dla ks. krakowskiego, co przyniesie 
sumę 400.261 zł. 40 et., — czyli razem sumę 
4,627.873 zł. Z powyższego okazaje się, że do
ohody własne fanduszu krajowego preliminowano 
w sumie 3,961 740 sł.t doohody z dodatków zaś 
w sumie 6,627 378 zł., ogólna suma dochodów 
wynosi zatam 10,589.113 zł , — a ponieważ wy
datki preliminowano w sumie 10,562.551 zł., 
pizeto z porównania akazuja się z w y ż k a  
e h o d ó w  w k w o c i e  26.562 zł.

Niektóre rubryki wydatków wykazują zna
czne podwyższenie w porównania z kwotą uchwa
loną na r. b. Największy wzrost wydatków wyka
suje rubryka na cele wykształcenia i oświaty, gdyz 
w porównania z r. 1896 preliminowano wyższy 
w ydatek o 189.726 zł. W ydatek ten spowodo
wała głównie potrzeba pokrycia wyższego niedo
boru w fanduszu szkolnym krajowym i w fun
duszu szkolnym emerytalnym. Organizaoja nowych 
szkół musi z natury rzeczy z każdym rokiem ob
ciążać nowymi wydatkami fundusz krajowy.

Na budowle wodne i meljoraoje prelimino
wano więoej o 74 140 zł., z powoda zamierzonej 
regulao]i górnego Dniestru, dalej regulacji rzek 

| niespławnyoh i z powodu szerszego popierania 
przedsiębiorstw meljoraoyjnych.

W rubryce dotacyj dla zakładów krajowych 
preliminowano więcej o 62 190 ał. głównie z po
woda nadzwyczajnego wyd-.iku na budowę i 
urządzenie klinik we Lwowie.

Na cele rolnictwa i górnictwa prelimino
wano więcej o 41.700 zł. głównie z powodu 
zwiększenia wydatków na szkołę i folwark w 
Dublanach o 28 000 zł., na stacje doświad
czalne o kwotę 6386 ał., na szkołę w C zerni
chowie o 4184 z ł ,  na szkołę rolniczą w Bere 
żnicy (nową) 22.050 zł., na lustracje i zak ła 
danie K ółek rolniczych (nowy wydatek) 8200 
zł. i t. p.

Na cele przemysłu preliminowano więcej 
o 15.176 a ł , głównie z powoda nowych wyda
tków na budowę i urządzenie tkalni m echani
cznej w Krośnie 7000 zł., szkoły stolarakjej w 
Kalw arji 4000 zł., dla warstatu garacarskiego 
w Porembie więcej o 1000 zł., na stypendja 
przemysłowe więoej o 2000 zł.

Rok 1897 jest OBtatnim w okresie, w któ
rym  m iała być przeprow adzoną uchwalona przez  
sejm operacja finansowa, polegająoa na konwer-

sji długu indemnizacyjnego i na spłacie da
wnych emisyjnych pożyczek z wyjątkiem poży
czki z roku 1873 — do czego przybyło rozli 
esenie się ze skarbem  państwa w ten sposób, 
iż przez zniżenie subwencji i pożyczki na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego przez skarb państwa 
opłaconej, umarza się w ciągu okresu przej 
ściowego dług kraju do i karbu państwa w 
kwocie 6,275.000 ał.

W szystkie te spłaty miały być dokonane 
ze zwyżek, jakie w latach 1898 — 1897 po
wstają z powodu, iż po dokonanej przez kon
wersję spłacie długu indemnizaoyjnego pabierał 
jednak kraj należącą się ze skarbu państwa sub
wencję dla funduszu indemnizacyjnego i miał 
pobierać dodatki do podatków na fundusz k ra 
jowy w tej wysokości, w jakiej je rozpisywano 
dawniej na fundusz krajowy i fundusze inde 
mnizacyjne, co jednak już po przeprowadieniu 
konwersji w budżecie na rek  1894 o t r z y  

| centy zniżono, z czego powstał ubytek w czte 
rech latach, przeciętnie po 330 000 zł., czyli r a 
zem 1,320.000 zł.

Budżety na lata 1894—1896 tak  układano,
J że całą zwyżkę dochodów nad wydatkami w sta

wiono w wydatkach jako pozycję „na spłatę 
dawnych długów“, skutkiem  czego budżet za
m ykał się równowagą dochodów i wydatków. 
Gdy aaś obetnie spłacić się ma ostatnią 41 
pożyczkę emisyjną z r. 1883 i wobec dotyehoza- 

do  | sowych wyników z r. 1896 jest nadzieja, że ta  
spłata, choć przewyższa znacznie kwotę na ten 
cel preliminowaną, zostanie pokrytą doehodami 
z r. 1896, — przeto na rek 1897 pozostaje już
do spłaty tylko pożyczka 4%  z roku 1891
w sumie 1,410.800 zł

Skutkiem tego wydział krajowy wstawia 
w wydatkach „na spłatę dawnyoh długów" już 
nie całą zwyżkę dochodów nad wydatkami, lecz 
śoiśle powyższą kwotę 1,410.300 zł. potrzebną 
na spłatę pożyoski z r. 1891. Rpsztę zwyżki 
wnosi wydział krajowy użyć na uzupełnienie 
doiaoji kasy krajowej do miljona, >aś 26 &68 zł. 
pozostanie jako preliminowana zwyżka. Ogólny 
ebraz przedstawia się w następujący spo iób : 

Dochody wraz z dodatkami **3 podatków
j wynoszą 10,589.118 zł.
I W ydatki (bez pozycji na spłatę 
• długów dawnych i bez dotaeji

kasy) 9,076 445 _„
okazaje się zatem zwyżka 1,512.668 zł. 

Z tego przeznacza się na spłatę 
pożyczki z r. 1891 kwotę

1,410 300 zł.
na uzupełnienie do
taeji k»sy 75 806 „ 1,486 106 „

pozostaje przeto zwyżka 28 562 zł. 
Wniosek o uzupełnienie dotacji kasy u z a 

sadnia wydział kraiowy tern, że kiedy sejm pier-

wemu, aby z uchwalonej na r. 1891 półtorami- 
ljonowej pożyczki, pokrył przede wszy stkiem nie
dobór z r. 1891, dalej koszta emisji i konfekcji, 
pierwszą ratę pożyczki, stempel i podatek kupo
nowy, a resztę dopiero wcielił do funduszu do
tacji kasy krajowej. Ta reszta wynosiła 547.930 
z ł , skutkiem czego dotacja kasy podniosła się 
do 924.193 z ł , co sejm uznając za potrzebne, 
zatwierdził.

Obecnie, gdy po pokrycia w ydatku na spłatę 
ostatniej pożyczki emisyjnej pozostaje zwyżka, 
sądzi wydział krajowy, że chwila jest odpowie
dnią do urzeczywistnienia zamiaru sejmu uzu
pełnienia dotacji kasy krajowej do miljona zł, 

Chcąc mieć możność porównania prelimina
rza na r. 1897 z budżetem r. 1896, należy potrą
cić te kwoty z dochodów i wydatków,- które bu
dżetowi nadają pewną cechę przejściową, a więo 
w dochodach: zwyżki z rachunków lat ub ie
głych , subwencję indemnizaoyjną, dochód 
z pozostałości byłyoh funduszów indemnizaoyj- 
nych, — a w w yda tkach : spłatę dawnyoh po
życzek, bonifikację skarbowi państwa, wydatek 
na spłatę restantów długu indemnizacyjnego, na 
uzupełnienie kasy krajowej. Potrącając powyż
sze dochody i wydatki, okaże się, że prelimino
wane wydatki aa r. 1897 wyniosą 8,999.111 ał., 
czyli będą większe o 542.009 zł. od ogólnej su
my wydatków na r. 1896 uchwalonej. Doohody 
preliminowane na r. 1897 wyniosą zaś 8,145.681 
zł , czyli będą w porównaniu z dochodami na r.
1896 uohwalonymi wyższe o 57 434 zł.

Ogółem wykazuje zatem preliminarz na r.
1897 w porównania z budżetem na r. 1896 
uchwalonym :
w wydatkach wzrost o . . . .  542 009 zł.
w dochodach wzrost o . . . .  57.434 zł.

w kuferkach gorliwszego— 
i więcej bezmyślnego —

paszportowych, rycia 
prócz w Paryża —
także prócz Paryża — niż gdsiekolwiekhadż, 
nie mam na myśli natychmiastowego zamykania 
na klucz wagonów, przy wjeżdzie na teryterjum  
rosyjskie, pojawiania się w oknach kaszkietów 
żandarmskich na długo przedtem, nim poodbio 
ra ją paszporty. Naturalnie do przyjemności to 
nie należy. Nie wielka to przyjemność czuć się 
w areszcie, chociaż przez pięć minut, chociaż w 
wagonie, a nie w więzieniu, gdyś zawinił tylko 
to, że otrzymawszy z kanoelarji jenerał-guberna- 
to ra moskiewskiego lub petersburskiego grado- 
naozalnika prawomocny paszport dziesięoioru- 
blawy, jeździłeś z nim przez dwa ozy trzy mie
siąca po Europie! Takie niedogodności jednak 
oburiają tylko turystów-nowicjuszów. Ja  zaś .  
ostrzelany p tak  —  patrzę na to po niemiecku: 
prawo — i basta. Dura l tx  — ted lex. W sku
tek  tego: na, masz mój kuferek! — patrz!... c», 
masz moje sereet—ozytajl Próoz tego pewtars&m: 
teorja u nas nie idzie w parze z prak tyką, forma 
z traśoią. Koniec końcem i oi groźni żandarmi 
i ci surowi ozyuownioy komory, w większej czę- 
źoi wypadków bardzo mili i usłużni ladzie, go
towi są w granicach ustawy okaaaź wszelkie ulgi, 
ustępstwa i grzeczności Zabieram  się do napa- 
ioi zupełnie na oei innego."

W dalsaym  ciągu swego lista p. Amfitie- 
atrow utyskuje na brud i niechlujstwo, jakie 
panują w restauracji w Granicy, na brak  poży
wienia, pomimo iż „spis potraw zatwierdzony 
jest niemal przez ministerstwo komunikacji", a 
dalej aa warszawską służbę pakunkową, która 
„z Rosjan drze bez miłosierdzia, a Polaków się 
boi", Jako  przykład opowiada, iż w W arszawie 
służący taki w obecności p. Amfitieatrowa od 

czyli, że preliminarz na r. 1897 jest o 484 575 ał. [ Rosjanki wziął za przyniesienie kuferka do wa
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W rażen ia polskie.
IY.

swój list datuje p. 
Gentleman — już z

Amfi-
War-

(C d.) Trzeoi 
tieatrow — Old 
sza wy.

„My, Rosjanie — piszo oa w nim — utwo
rzyliśmy jedno z najrozumniejszych przysłów 
gospodarstwa wszechświatowego, mówiąoe: „przy
mierzaj siedm razy, nim raz odetniesz*. Ale po
nieważ Rosjanin stworzony jest na to, aby u 
niego teorja nie szła w parze z prak tyką, prze
to w rzeczy samej mądre to przysłowie zastę
puje innem, woale nia pochlebnym dla naszego na
rodowego rozumu. Dlaczego to? Dlaczego my 
Rosjanie, którzy w następstwie wszystko dobrze

gonu 80 kopiejek, a od Polaka tylko 10, gdyż E 
gdy się upominał o więoej, Polak wyrzuoił go ^  
ps prostu za drzwi, z potem przez oałą drogę „ 
do Brzeżoia ów pan skarżył się przed p. Amfi- S 
tieatrowem, iż „Moskale zapsuli i rozpuścili lud".

— „Z nimi nie można być graeoznym — 
mówił ów Pelak. — Z  chłopem można i należy * 
obzhodzić się dobrze, ale to nie chłopi, to sto- _ 
łeozne szumowiny, bosa komenda. To taki na- Ą 
ród, pania: żywi go staoja — to dobrze, nie ży- i 
wi — bierz nóż i idź na wielką drogę. Gdy pau c 
mu nie będziesz rozkazywał, to on panu macanie- • 
rozkazywać. Rozumie on tylko jedną logikę —kułak 
Jeżeli go się bije, wie, że zawinił, nie biją go — 
to myśli, że jest w swojem prawie i może wy- _ 
myślać, ile mu się podoba. Z tymi obieżyświa- : 
tami tylko w jeden sposób można rozmawiać: j 
— „Mało.“ — „Mało? A w pysk dostać i  
chcesz?'* — „Przepraszam pana! Szczęśliwej ‘

budujemy, w poozątkaoh bezwarunkowo sami sobie i P ^ pznu dobrodziejowi, 
przeszkadzamy prawie w każdej sprawie — tak • »Ale nie każdy ma ochotę i praktycznie jest 
prywatnej jak  społeoznej > uzdolniony do podobnie eksoentry.cznych djalo

T ak  filozofowałem, siedząo przez dwie go- j gów i w razie ostatecznym do fizycznych ćwi- 
dziny przeszło, w nocy — w chlewie, nazywa- [ c e ń  nad ciałem swego bliźniego—pisze p. A .— 
nym restauracją na stacji Granica. W  ostatnich J Tern więcej, że służący, który wyleciał za 
latach bywam zzgranieą* bardeo ozęsto i prsejeż- ( drawi, zamilcaał tylko dlatego, że wyrzucił go

wotnie uznał potrzebę dotacji kasy krajowej, aby 
uniknąć znacznych nieraz braków, zmuszających 
do zaciągania kosztownych, ohwilowych pożyczek, 
kwotę jednego miljona uważał za niezbędną.
Mimo to z poirodu ówczesnych trudności finan
sowych nie możną było odraza całej tej kwoty ; dżans zawsze przez tę stację. I  mimo mego 
przeznaczyć na oel powyższy. Już z miljonowej j całego patrjotyzuiu i nawet „szowinizmu", jak 
pożyczki r. 1884 dano na ten oel resztę w sumie mnie ni z tego ni z owego nazwał jeden z libe- * 
376.268 zł. w r. 1890, kiedy na porządku dzień- ralnyoh dziennikarzy, muszę się przyznać, iż ze 
nym obrad sejmu była sprawa stałego uregulo- ' wszystkich moich wspomnień europejskich naj- 
wanią skarbu krajowego, ohoó następnie odro- ] nieprzyjemniejsze —to te przejazdy p riaz  Grani- 
ozona. Sejm polecił następnie wydziałowi krajo ' cę. Nie mam na myśli trudnoioi na kom ora, i

Polak.jNieohby go się dotknął Rosjanin, narobił
by gwałtu na całą W arszawę i, sądzę, że ten 
sam wspaniały pan poparłby go w tym gw ałci.. 
W arszawska bosa komenda z Rozjan boi się 
tylko ofioerżw: z uniformem n i .  żartują.

Warszawskie ni.w ygody i aamięsaania na 
stacji oddziaływają na prz.j.żdżająoago w sposób

UCzas oduoilc przedpłaty!!
AU

*
DZIENNIK POLSKI"

który kosatuje:

18 LWOWit:

la nailitfi:
kwartahU. . . uł. 4 -6 0  ot.
■iasląeZBłe . . ał 4 -6 0  oL

kwartałalu . . tł. ot
BlMlądZlle . . uł. *•— ot.

( l a  p r s u r tk ę  do domu m lo ilęezn le  90 ot.) 

Zarazem należy odnowić przedpłato na

Ł U S Z C Z ”
(£ l pronumoratorów bDz, Poi,*)

U 0 T wflwifi • kwartalala . . uł. rfcO ot.
WI LROWlu* ■■•sięcula . . ał. — 6#o t.

I t  lrawiacii: : j g S Ł

W y d a w n i c t w o  „ D z i e n n i k a  
P o l e M e g o P  n a  p o d s t a w i e  z a w a r 
t e j  u m o w y  z  w y d a w n i c t w e m  
„ B h i s z a M ”  m m  j e d y n e  i  w y ł ą 
c z n e  p r a w o  d a w a n i a  t e g o  t y g o 
d n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n i e .

(12)

KLEJNOT.
POWIEŚĆ

M a r j i  j o d z i e w i c z ó w n e j .

(Ciąg dalszy.)

III.
Szymon tymczasem jechał do miasteczka, 

ICiał mil oztary przed sebę i perspektywę no- 
degu w brudnym  zajeździć, przytem drogę bło- 
u istą  po groblaoh z krąglaków, przez wi.rsto- 
ir. bredy na rzecznych rozlewach lub kępia-
ityoh wygonach.

Pielgrzymki do powiatowej sprawiedliwości 
oaęsto odprawiał. Znał dobrze te nudne godziny, 
a że rozmowny był i z natury towarzyski, zwy
kle po drodze wyszukiwał sobie kolegę wędrówki. 
Znała go cała okolica i on znał każdego, lubił 
gawędzić z żydem, ohłopem, każdym — i dowo
dził, że z każdej rozmowy można ooź skorzy- 
itać. Ż adną też nie pogardzał.

Gdy wyjechał ze dworu, ozas jakiś sumował 
uad biedami swego oblebodawoy, s trap i.ny  i za
jęty  jakby  własną niedolą. Potem wostehnął, 
a nie znajdując rady  i sposobu, zdał się po sło
wiańska na opatrzność.

I  tak  jechał drobnym truchtem, skulony na 
swym wózku, znosząc z rezygnacją wicher, który 
go siekł w oozy, dobierał się do kości. Droga 
sbiegła nad rzeczkę i zdaleka ukazał się 
pierwszy bród. T u  napędził Szymon pieszego 
ulaohoioa w kapooie, który widocznie czekał, 
aby go kto przew ióił przez wodę, ale, poznawszy 
kto jodzie, nie zaozepił, ani naw et przywitał.

Szymon spojrzał nań, uśmiechnął się i zatrzy
m ał konia.

— Dzień dobry, panie Adamie 1 Siadajcie, 
podwiozę was. Zapewne jedna nam droga.

S tary  szlaohoio zawahał się, spojrzał ponuro 
i zerknął na drogę pustą, potem na bród głęboki.

— Bez urazy. Jutro przed sądem będziemy 
sobie do oozu skakali 1 Dzisiaj, wy stary, ja 
młedy tylko. Siadajcie 1 N ikt za mną nie jedzie; 
przemarzniecie, czekając nad wodą.

Stary coś zamruczał, ale na wózek wsiadł 
i tak  ruszyli zgadnie jutrzejsi zajadli przeciwnicy 
prooesu, który dubinieccy szlachcice czynszowi 
wiedli od wieków z Sokołowem.

Szymon negi starego okrył derką i zagaił 
rozmowę.

— W yprzedzili was tamci ?
— Aha, keńmi ruszyli, a moja klacz z no 

oy zakulała — m ruknął stary. — Na popasie 
w Czarnym Brzegu ieh napędzę! Staniemy je
szcze na  ozas do sądu.

— A gdzieżby szlachta spóźniła się na pro
ces! — roześmiał się Szymon.

— Każdego krzyw da boli, a tembardziej 
nas biedaków. Zeby sumienie żyło u panów, in
ny byłby ład  na świecie.

—. Sumienie, wedle was, to żeby każdy swo
ją własność między was rozdzielił, a sam na ze
bry poszedł. Może by pan Sokolnioki na to przy
stał, ale wybyśeie chcieli wziąć jego ziemię, a 
ciężary tej ziemi jem u zostawić. To znowu 
kw estję zmienia 1

— My chcemy tylko swojej własności. Od 
wieków te pólka nam dane.

— Toć was nie rugują, tylko te pólka są 
zapisane w podatkach, a wy nie ohoeoie czyn
szu wnosić, no i granic nie wolno przeoie oe

roku zm en a ć ; boć wreszcie i Salomon nie roz
sądzi l Toć wam to wyroki jasno dowiodły.

— W yroki ? Jeszcze i jeden nie był spra
wiedliwy.

— Aba, a żeby mieć te sumy, oo proces 
kosztuje, możnaby drugi Sokołów kupić. Ale oo 
mamy się spierać. Będzie jutro nowy wyrok. 
Może na waszą korzyść 1

S tary usta zaciął i nie patrząo na Szymo
na, rz e k li

— Słyszę, wczorajsza sprawa pójdzie też 
na sąd ?

— A jakże? I  Morscy zakosztują turmy.
— Źle się stąło, ale trzeźwemu nie warto 

było pijanych zaczepiać.
— To też nie będzie sądu o bitwę, ale o 

dębinę. J a  ta  swojej skóry po sądach uie 
włóczę 1

Umilkli chwilę; jechali przez bród, stępa, 
wada wezbrana chwilami znosiła wózek. Szy
mon obojętnie zbijał biczyskiem szare kity 
oozeretów.

— Siano będzie za bezcen tej z im y ! — 
rzekł.

— Tylko u nas aioma już czego karm ić 
tern sianem ! — ponuuro odparł salachoic.

— Te też pora wielka prooesu zan iechać!
— I oe? Iść za fornali do dworu, ozy 

żebrać ?
— Służba nie hańba! A czyż przybędzie 

klejnotowi sławy z takich Makarewiczów, Mor-
i skiob? Czy henor to te bitwy, gwałty, licytacje, 

kary , w ięzienia? Mój B ele, toć zgroza i nie- 
szozęieie!

— Niech wszystko spada na pańską głowę. 
Nędzarzami nas uozynił, zbójami, aresztantam i, 
za oo? za ten szmatek pola, za ten zakos łąk i.

— A wy ż za?  oo Z a  kilka złotych czynssu-

W e dwa dni zarobilibyźoie sobie oałoreozny 
spokój.

— Nie o k ilka złotyoh idzie, ale o krzywdę 1
— Otóż to. A pan tak  samo powiada. Nędza 

ludzka, turbaoja o to dobro liohe, które każdy 
zostawi, może jutro. Ot dopiero mozoł nierozu
mny. Za com ojcom wdzięczny, to za to, że mi 
tego kłopotu nie zostawił po sobie.

— Pewnie, kto urodził się w oboej chaeie, 
na cudzej słomie, ten i pojąć nie potrafi, oo to 
zagonek swój i ta izba, którą ojoowie zbudowali 
krwawym potem ! Toć i jest, dlaczego wy wróg 
taki za ża rty !

— To się mylicie. Nie wróg ja, ino mnie 
ta  cudza chata nauczyła, oo jest służba!

— Nie służba chyba, ale chamskie poddań
stwo! — urągliwie rzucił stary.

Szymon się roześmiał.
— Panie Adamie, nie plw ajcie-ie na mnie 

za usługę! Toć to także po cham sku!
Szlachcic się zawstydził, pohamował.
— A bo mnie tak  złość rzuca, gdy na was 

patrzę. Z nieboszczykiem ojcem żyliśmy jak 
bracia, polowali, ucztowali razem. A w y?

— A ja, czyż mogę z wami ucztow ać? Sa
mi przyznajcie. Czy mogę patrzeć na matkę, co 
pasierbom pozwala kraść, co W eronkę zaprze
daje M akarewiczom? Powiedzcie, panie Adamie, 
dalibyście swą wnuczkę w to gniazdo?

— Dalibóg nie! — zawołał stary.
— Ot, macie 1 Chciałbym ja czasem do Du- 

binek wstąpić, jak  znajomy tylko, bez złej myśli. 
Albeż mi tam  przejść dadzą. Pies, pies, pios 1 — 
wszyscy wołają. Gdym ją was spotkał, rad  usłu 
żyłem, nie uraziłem słowem jednem l A oo mnie 
spotyka w D ubinkach?

Stary milosał pokonany. Szymon umiał tak  
każdego zjednać swym taktem  i spokojem-

    1 1

— To prawda — m ruknął Adam. — O 
żadnej miary i zastanowienia nie mają. W  te n 
raoję m acie! Młodzi jeszoze dzika.! O, cora1 
gorsze pokolenie. Żadnej polityki i delikatności 
Boć te i ozasy podłe! Gdzie to się ekrzesze 
gdzie się czego nauczy, żyjąc w borze i na rze 
c o ! Ot i moje w nuk i! W y H ipka posądzać!
0 kradzież dębiny ?

— Nie, tylko zwierzyny.
— To oo innego. On z tego zysku nie ma 

To jego zamiłowanie i opętanie. Żebym  wiedział 
że on zwierzynę sprzedaje, ubiłbym  ałed iieja  
Ale on próżniak, fazyjka to okazja, by z łudź 
mi nie żyć, nie gadać, nie pracować. Bywają ty 
godnie, że się w chacie nie pokaże, jak  wróci 
to czasem ino cudaoznyoh gniazd, piór, albo ja 
jek przyniesie, i to w skrzynce chowa, a w nie 
dzielę przesusza, okurza i przygląda się temu 
jak  d zieoko. Dalibóg, Antolka u mnie psrobei
1 gospodarz. Nie dacie wiary, że ona z oepen 
całą zimę, a latem z kosą, jak  chłopiec. W; 
nas z tam tym i nie równajcie.

— Radbym, żobyśoie panie Adamie, dóbr; 
przykład  dali i zaniechali prooesu.

— A niedoczekanie wasze. Jak ibym  ja szła 
ohoio był, żebym darował krzywdę. Dajcie pc 
kój, nie zaczepiajcie mnie od wątroby, bo si 
znowu zapomnę.

— Niooh i tak  będzie. Jednakże nie honor 
to i jabym  na waszem miejscu zakazał Hipkow 
kompanji z Makarewiczami.

— N ijakiej on nie ma z nikim kompanji 
Jego nikt nie oierpi, a on nikogo !

Szymon głową pokręcił, ale nie obstawa 
przy swojm. W yjechali znowu na wygon i uj 
rżeli przed sobą w iatrak i karczem kę, przyle 
pioną do stromego brzegu rzeki.

(Owy ia lu m  n a ttę fi) .
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bardao praykry. Oddycha się dopiero w samej 
W araaawie, a jej auohowatem, pory wojącem ży- 
ciem ulicanem, pięknem jednakowo i we dnie 
i wieoiorem, ■ jej eleganckim pstrym tłumem".

(O. d n  )

W sprawie taryf zboźow/oh.
n .

W  ogólnych aaryiaoh, ohoo ■ małemi amia- 
nami pradditawia >>.ę reeoe podobnie tak ie  dla 
okolio aa lu y ch . Wywóa stąd  roawija się uodle 
tyoh samych eaaad, oo i  okolio bliżsayoh. S iu  
ka on nieaawodnie dróg najkrótaaych, ale w y
biera je oaUteoanie li wtedy, gdy są waranem 
najtańsiem i. Js ie li to nie naohodai, prodaoent 
renygnaje a krótkeioi, bo woli taniość. Owoi 
należy skonstatować, że porównanie między prae- 
ayłką na galioyjakioh linjaoh aaatrjaokioh kolei 
państwowych, a tranaportem na oboych linjaoh 
wyohodzi atanewoao na niekorzyść pierwszy oh. 
W  poszczególnych relasjach okaaaje się trana- 
pert cza Brody względnie Podwołooayaka o kil- 
daieaiąt ałotych droisaym, aniieli praewóa *ia 
Graaioa. Z  tege wynika, te  stacje kolei kijew- 
ake-weioneakiaj, kurako-charkowako-aaowakiej i 
kolei dalej ne wachód położonych, które geogra- 
fieanie grawitują praea Brody i wakaaane aą 
pełożtnitm  awojem na galicyjakie linje aaatrja 
ek.eh kolei pańatwowyob, wakutek niekoray 
•tnyoh at suuków taryfowych ta  panujących, 
praeoież te aalaki mijają i aaukają sobie dróg 
na kolejaoh rosyjskich, a potem via Granic* 
na kolei północnej ceearaa Ferdynanda. Pray 
obeenyoh matem taryfaoh producent, który okoe 
wywozić a woje produkty, zmu-izony jeat popro 
ata >lo omijania austriackich kolei państwowych, 
a acayni to tem anadniej, e ilo do awojego oeln 
inną d rrgą taniej doataó się mote. Skutek jeat 
ten, i t  mimo faktu, te  Stląak, Csechy, Morawa 
i dolna Austrja uaj ważnie jsaam aą miejacem 
abytu dla aboia rosyjtkiego, ono, aby się tutaj 
doataó, obraó muai drogą praea oboe koleje, mi
mo, te  najkrótaaa droga prowadaiłaby je  właśoi- 
wie galiey jakie mi linjami kolei państwo wyoh.

Szkodę ponoai w pierwasym raędiie aaraąd 
kolei państwowych. T em at powinno na tem i*le- 
żeć, aby rnah na własnych hajach był jak  naj- 
bardaiej ożywiony, i aby tranaporty na te linje 
kierowaó We właenym interesie aUraó się wi 
nien o możliwe największe wzmożenia awoiek 
dochodów. I  państwo' jako przedsiębiorca, jeat 
w pewnej mierne kupoem i licny aią pray pro
wadzeniu intereau wedle tych aamych co kupiec 
nasad, które polegają na tem aby jak  naj- 
wiąkaay otraymaó zysk a włożonego kap.tała. 
0%e wagiądy na dobro ogólne, a któremi pań
stwo nawet w charaater*e praedsiębioroy liaayó 
aią powinno, woale tutaj, pray aprawie w mowie 
bądąoej, nie wohodaą w rachubą. Drogie mi tary 
fami, o które teraa ckedai, nie wyklucza aią 
aagrenicinych wytworów a targów krajowych, 
produkcja rodaima nie doanaje wakutek tyoh 
drogich ta ry f żadnej opinki i ochrany, me ma 
en* n tb u i a nioh żadnego pożytku. Rzeczone 
wytwory nagraniowe muiz^ aią doataó aa aa- 
ahód, aboże roayjakie anajdaie aią na wymienio- 
nyoh powyżej targaoh krajewyoh, a powata e 
tylko pytanie, jaką dregą obierae, kto je prae- 
wieaie? Odpowiedź brami krótko- W y bierne ono 
drogą, która jest najtańsaą, ten je praewieaie, 
kto najnitsae poaiada Uryfy. W ynika a tego, te  
jeżeli austrjaokie koleje państwowe ehoą konku
rować a kolejami roayjakiami i koleją oeaaraa 
Ferdynanda — konkurować naturalnie a wido 
kami powodzenia — raecaą jej praedewaayatkiem 
aniżyó taryfy, także w odniesieniu de dalaaych 
okolic roayjakich.

W danym wypadku m aterjalne interesy ko 
lei państwowych k ry ją  sią a potrzebami świata 
handlowego. Tem a należy naturalnie przede 
wsaystkiem na taaicb taryfach, gdyż tylko wów- 
caas może wapółaawodnieayó ■ oŁcemi miejioami 
targowemi. Powiedziano ju*, że koleje reayjakie 
wszelkich dokładają starań, a b j  ruoh na wła 
anyoh utraymywaó linjaoh Niakie roayjakie ta 
ryfy mają ten skutek, że towary idą t ia  G ra
nioa taniej, aniżeli praea Brody i Podwołoezysk*. 
Obie te austrjaokie stacje wohodewe awykły 
były daielió aią reayjaką produkcją — gdyby 
jednak obeone taryfy utraym ano w mocy, gdyby 
ieb nie zniżono, wówoaaa Brody i Podwołooayaka, 
dwa wybitne targi dla handlu abetem  roayj- 
akiem, a góry skaaane aą na degradaoją wobec 
innych aagranioanycb targów. E ksport obierae 
sobie drogą praea waaelkia inne salaki, tylko nie 
praea galicyjskie linje auitrjackich  kolei państwo
wych- Zyak m aterjalny nabiorą inni, ą dU »a- 
strjaokidb kolei państwowych i dla lienayoh afer 
handlowych poaoatanie — niedobór.

Ma te okolicanoóoi swróoiła w awojem preed 
stawieniu uwagą inba handlu w a i praemyałowa 
W Brodach i adaje aią, że pray najmniej w  saia- 
daie trafiła do praekonania afer miaredajnyoh, 
•koro we W iedniu postanowiono awołsó ad hoc 
konferencją Radni jesteśmy, że do tej konferen
cji powołano także aaatąpców nasaago świata 
roloiaaego. Jednostronne załatwieni# sprawy 
mogłoby m ete byó połączone a niekorayśoią dla 
naaayeh własnych stosunków produkcyjnych. 
Obecnie obawa ta  jeat wyklucnoną. W bespo- 
średniej styoaneśoi uda aią nieaawodnie praeko- 
aaó ropreaontantów interesów agrarnych, żo

aprawa taryfowa, mająca teraa byó aałatwioną, 
nie mleśoi w »obio żadnego usaoaerbku dla in
teresów naszego rolnictwa. Nie wiadomo nam, 
ażali poseł Kozłowski, aabieraiąo, jak  na po- 
oaątku aaanaoaylitmy, głos w komisji budżetowej, 
oaynił to a upoważnienia i w imieniu naaayoh 
afer roloioayoh, adaje nam aią jednak, że to 
oaego en aią tym ranem domagał, nie mieśoi 
w sebia żadnej kerayśoi i żadnego pożytku dla 
tyoh afer, któryoh chciał byó raeoaaikiem Do 
tyceąoa cjąśó odpowiedni ministra kolei trafia do 
naaaego praekonania Mie ohodai o żadne ko 
rayśoi apeojalne dla abata  rosyjskiego, ohodai 
tylko o to, że austrjackie kaleja państwowe mu- 
aaą konkurować a kolejami oboemi, jeżeli ohcą 
należyoie apołuió swoje nadanie. Z nieoierpli 
wośoia wyglądamy w yniku kanferenoji dnia 10 
grudnia, a apodaiewamy aią, że waayatkie czyn- 
niki interesowane agedaą aią na iatatą raeoay 
w intereaio raoionalnej i słuaanej polityki tary
fowej, choćby tylko onąściowej.

K K O N I K A .
Ojurju*? iwowakf
Ś r o d a  2. grudnia.
0 gods. 7. wiaesoran w aali Domu naroduaga 

koncert na dochód Tow. rygoryzantów.
Zgromadianie tygodniowe Tow. politechnicinegu 

o gods. 7. wiaciorem. Ma porsądkn dsiennym odciyt 
br. Gostkowskiigo pt „Objęcie gaiowni prze* gminę 
m. Lwowa."

W sali klabn poeatowego wieosorek muzyczno - 
daklamacyjny. Początek o godz. 7 '/ ,  wieotorem.

Teatr kr. Skarbka: „Eraw nie woda", komtdja 
Zegoty Krzywdzie*. Początek e godsinie 7. wiastortm.

Kftfefrisrz. Środa ( 2 ) :  Balbiny p. Wschód
*łuń<* « 7, minut 37, sachod a ^sdsin a 4
minut 1.

Kalendarz ryb?rkł. Wolno łowić: bolenie, jasia- 
wągorae, csecan^i, kionki, asempaki, lipienie, gło- 
waeiee, świnki, wyro*aby. osopy, aandaose, braany, 
•orty, lesicie. Od ló . buu, łososie i pstrągi.

H  spawie ot!peczynku aiedzlelnag* ma ndaś 
Się do księoi Damiert<i’ka depuUcja żydów, w skład 
któiej wchodzą, dr. Holier, rabin dr Caro, dr. 
Goldman i 4 kuLnow żydowskich.

WladOiiiańCi dJ»C9Zjdlna. Gr. kat. djecezj* 
praemy-ka: Emonioaną instytucję otriym&li księża: 
Djomzy Moohoacki na Mochnaozkę niższą w deka
nacie mnsiyńtkim i Bazyli Zaleski na Żurawicę pod 
Przemyślem. — Es. Teodor Mersna, gr. kat. paroch 
w Rupniku, mianowany nauszycielam liturgji w as 
minarjnm ncnczycielskiem w Krośnie.

Zawalenia t/ą sklepienia and Pałtwlą. Cha 
mik miejaki dr. M. Danin W ąs o wi c a ,  któremu 
również p. prezydent przesłał był próbki za walonego 
sklepienia do zbadania chemicznego, dokonał jni 
rozbiorą i dnia 24. bm. tj. jeazoze przed wpłynię
ciem orzeczenia prof. Pawłowskiego, przedłożył ma
gistratowi swą ocenę Ma podstawie baiań sheml- 
osnych przyszedł p. Wąsowi z do tyoh samych wnio
sków, co dr. Pawłowski 1 stw ierii ł, lś cała robota 
betonu była ź!e prowadzoną.

P ro c ts  prasowy. Dnia 10 grudnia odbędzie 
się przed sądem przysięgłych we Lwowie niezwykle 
skomplikowany proces prasowy przeciw p. Ernestowi 
Bieiterowi, redaktorowi Monitora, oskarżonemu 
o obrazę honoru osób prywatnych i instytucji publi- 
crayob. Oikarżają: 1. hr. Skarbek, kurator fuadaoji 
skarbkowskiej (oskarżyciel dr. Grek), 2. Ferdynand 
hr. H mpesz, poseł do rady państwa i marszałek 
rady powiatowej w Mieku (oskarżyciel dr. Dulęba).
3 ka. Józef Terlecki, inspektor szkolny okręgu ja
worowskiego (oskarżyciel dr Sołowii); nadto proku 
retorja oskarż* p Breitera 4. o obrazę czci 00 je
zuitów we Lwowie, 5 o obrazy ozci ataroat; turezań 
skiego i 6. o przedruk skonilikowauego artykułu.

Obchód machabeuszowakl. Onegdaj, w ponie
działek, rozposzęła się ośmiodniowa nroczystośś ma 
ohabsuszowska, posiadająca wśród żydów półrsligijue, 
a półnarodowo znaczenie, a obchodzona na pamiątkę 
zwycięstwa biblijnego bohatera Jehudy Mckkabi nad 

ojskami Antjooba V Obchód, utrsymująoy się 
głównie wśród ortodoksyjnych żydó*, polega na pa
lenia przez ośm dni z rzędu świeczek w oknach; 
ewieozki te mają być tradyoyjnem przypomnieniem 
endn, • którym mówią księgi żydowskie, ii jedna 
lampka oliwy, aapalona w świątyni jerozolimskiej 
po awyoiąitwie maohabausaowskJem, świtoiła slą 
dziąki jakie,i wyżssej sil* prea ośm dni. Eorsysta- 
jąo z przypadającego teraz właśnie wspomnianego 
obchodu syoniśoi tutejsi swołają we ozwartek publi- 
cine zgromadzenia w jednej za synagog celem omó
wienia doniosłości epoki machabeuisowskiej.

Trafiki, a względnie nadawauie ich zostałe 
ptzed kilka dniami ujęte w nowy regulamin, wy
pracowany przez ministerstwo skarbu. Nakazuje on 
nadawać trslc i z reguły na podstawia konkursu, 
uitanawia aysk tr<.Akanta na 1 */a procentu maksy
malnie, określa prowizję, wad,nm, układ ofert i wa 
maki rozdawnictwo. Ofert na trafiki nit moeą sku
tecznie wnosić: 1. osoby nie mające władzy nad
swoim majątkism, 2. czynni fuukojonarjnaze rzą
dowi, S. oudzcziemoj, 4. skazańcy, którzy jeazsze 
■ta wrócili do uiywanta pełnych praw obywatel- 
rkith, 5. akazani za pokątne kramarstwo, za prze
kroczenia nstawy o monopolu tytonłewym, 6. dawni 
tr .fikanej, którym aa karę odebraao trafiki. Maj- 
korzystniajazą ofertę na licytacji prayjmnje władaa

■karbowa I. instancji W trafikach sprzedawać mo 
żna wazyatkie fabrykaty „ogólnej tar;fyu tytoniowej, 
po kawiarniach zaś i reatanrasjach tylko cygara, pa
pierosy i tyteó a ogóinej taryfy, a aa oaobiem 
poawoleniem także cygara i papierosy specjalnej 
taryfy.

Trafiki nadawane będą albo w dredse konku 
. reneji, albo w drodze koncesji. Tralkami konkuren- 
( cyjnemi są te, któryoh dochód snrowy przenosi w 

dziewięoiu pierwszych okręgach wiedsńskich 1200 
zł., w dalszych okręgach wiedeńskish i miastach e 
ludnośol lioznieęaawj niż 50 000 — 900 zł., w mia
stach o więcej niż 10.000 miesikańoów 500 zł., a 
gdzieindziej 400 zł. Wadjam wynosi 10*/t  wykaza
nego rocznego doohodu surowego.

O koncesyjne trafiki ubiegać się mogą wszyscy 
słudzy rządowi, oficerowie, urzędnicy, nauszyoiele, 
lekarze, żandarmi i t. d., którzy opuścili służbę bez 
dostatecznej emerytury, wdowy i córki sieroty takich 
fuakcjonarjuasów państwowych, śouy fankcjonarju- 
azów. któray podczas służby popadli w obłąkanie, 
inwalidal, żołnierze i robotuioy z zakładów rządo
wych, a wreszcie cl, którzy nie będąc funkejonarjuszami 
pańatwewymi, przecież państwu jakieś usługi oddali. 
Restauratorzy 1 kawiarze będą za uezoiwą sprzedaż 
cygar, papierosów i tytoniu przez swą służbę — 
osobiście odpowiedzialni. Fowyśsza przepisy wcho
dzą w tycie z dniem 1. ityeznia 1897.

Szkoła waterynirjl we Lwowie. Reorgani
zacja lwowskiej szkoły weterynarji nostąpiś ma z 
dniem 1 października 1397 rosa W badzecie, przed
łożonym radzie państwa, na rok 1897 wstawioną 
została ze względu na zamierzoną reformą itnijów 
weterynaryjnych, dla wiedeńskiego instytutu wetery
naryjnego kwota 4000 zł., dla lwowakitgo zaś 
1500 zł. (na obtalui kwartał 1897), a to celem 
utworzenia nowych katedr, nowych posad asysten
tów, j.odwyższenia dotacji i t. d. Reforma ta — 
J»k pisze Prsegiąd Weterynaryjny, do której 
iniejatywę dał lwowsai instytut weterynaryjny i któ
rej potrzebę jeszcze w roku 1885 peruszjł profesor 
dr. J. Sipilman na I. zjeżizie weterynarzy anatrja- 
okich w Wiedniu, a następnie referował ją aa II 
sjfżdzie w roku 1892 1 spowodował odpowiednie 
uohwały, polega w głównych zarysach na tem: 
1. iż ed przyszłych kandydatów wymagaś sią będzie 
świadectwa dojrzałości z gimnazjum lub szkoły 
realnej, przez co ucziowie weterynarji zrównaliby 
się co do wykształcenia wstępnego z nośniami uni
wersytetów, politechniki, a tem samem i sama 
szkoła, podobnie jak i inne tego rodzaju Instytuty 
zagraniczne, miałaby cha.akter wyższego zakładu 
naukowego, a 2., iż czas trwania studjów wstery- 
aarji został przedłużony z trzech lat na cztery. 
Odpowiednio do tego został i plan studjów rozsse- 
rsony Wielka zesługa tkoło tsj reformy należy się 
takie profseorowi dr. Eadyemu, byłemu profesorowi 
tutejszego zakładu.

Liczba słuchaczów, nowo zapisanych na 1. rok 
w lwowskiej szkole weterynarji, wynosi 34, ua 
II roku jest 28, na III 22 iłnohaczy, razem 84 ;
między tymi 5 Eroatów, 6 Czechów (3 rygo-
ryzantćw), 2 Bułgarów, 1 Niemiec, a ren ta  Po
lacy t Rn* ni.

Wrieczorek mlckiawlczowtkl. Pani Marja Za
górska, kierowniczka pensjonatu urządziła w nie
dzielę ku ozd i pamięci A Mickiewiwa poranek 
mazykalno-wokalny. Produkcje chóralne, jak również 
■uzyka i deklamacje wypadły bardzo dobrze. Udsiał 
zaprotaonyeh gości był bardzo liczny.

Zagadkowy Rap d Przed kilku dniami we
Lwowie młoda panienka, mieszkająoa u ewej ciotki 
przy ni. Żnlińakiego. wyszła rano do kościoła Ber
nardynów. Po drodze zauważyła idącą za nią krok 
w krok jakąś parę, która i « kościele jej towarzy- 
rzyła. Wyszedłszy z kościoła, udała się na ni. Arie 
nalaką, aby odwiedzić swoją matkę, a tajemnicza para 
i tam za nią poazła. Kiedy weszła do kamienioy 
i znalazła się jni na pierwszych schodach, prowa
dzących do mieszkania matki, silne ręce tajemniczego 
mężczyzny pochwyciły ją z tyła, a kobieta towany- 
n ą  i* mu zdarła jej rękawiczki i zakneblowała jej 
usta. Mężczyzna tymczasem wydobył a kieszeni azonr, 
■krępował jej w tyle ręce, następnie obydwoje rzucili 
ją na ziemię i poczęli krępowaś nogi. Ubezwładnioną 
i przerażoną rzucili następnie do kąta i azybko się 
oddalili. Pod wrażaniem przerażenia i bolu panienka 
straciła przytomność i leżała tam tak długo, aż ma
tka przypadkowo przechodząoa, spostrzegła ją i ocu- 
oiła. Rodzina panienki zawiadomiła o tem aaraz po
licję. dla której jednak cała ta aprawa dotychczaa 
pozostała zagadką

Z powodu zamieci inieinych został ruch na 
kslel Lwćw-Janów na trzy dni wstrzymany. 

Temperatura. Barometr znaozaia opada 
Wczoraj była najwyższa temperatura — 8 0*C„ 

na niższa — 13 0°O.
Opad śniegu 8*0 mm.
UkariB e lichwiarza. Poyoń tarnowska do

nosi: Straaa, artysta lecą nie w maayse, jednak 
liobwie, noszący miano Pinkas i będący poten

tatem na Dębicą i okolieę, zasądzony sosteł w prze 
■ałya tygodnia przez tutejszy trybunał karny na 
jednoroeine więzienie, 1000 zł. grzywny, odszkodo
wanie stronom pokraywdaonym i dozór policyjny. 
Iotereaa lichwiarskie, skutkiem których Straus 36 
gospodarstw włościańskich irujnował, unieważniona.

Trudnił aią on przeważnie lichwą sbożową, tj. 
pożyosaniem zbośa lub pieniędzy na zboże na przed
nówku, z warunkiem zwrotu wrus z liohwą w je
sieni. Za kilka ćwierci lboia eprsedaweł nieraz na 
lioytaoji gsapodaratwa, kilkanaście morgów ob j- 
mujące.

Polowania. We eswartek dnia 26. lutopafia
odbyło sią w Witkowioaeh, dobrach p. Feliksa 6inia- 
łowskiego, polowanie, na którem aa ni to w 12 atrselh 
26 aajęoy, 9 baia itów i 3 kuropatwy. Następnego 
dnia ndało się oałe towarzystae do Eęt, gdzie na 
obazarie kilka tysięcy morgów diierżawi polowania 
krakowska spółka myśliwska, dokładająca wsseikish 
starań, aby zwierzosUn w tej okolicy podnieść. Dla
tego też polowano tylko w jednej części terenu i za
bite 79 sajęey, rogaoaa, lisa, 5 kurepatw 1 oie- 
tnewia.

lid karę imlercl skazał trybunał przysięgłych 
w Złsczowia Iwana Bodnara, żebraka 56 lat liezą- 
cego. 18 razy karanego, za zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa, popełnioną na osobie Getzla Safira 
w Strzemiloiu.

Fałszywe plen ąuze. W Tarnopolu puszczono 
w obieg fałszywe noty bankowe. Siaśó sztuk takich 
pieniędzy znajdnje się w rękach władzy. Podejrzenie 
o puszczenie w obieg tych fałszywych banknotów 
padło na rz źników tarnopolskich Usaera B sat, 
Lejbę Hellera i Chaskla Salda. Aresztowano ich i 
odstawiono do sądu. Falsyfikaty mają pochodzić 
z Anglji.

Skazanie redaktora. Sąd we Flensbonrgu ska
zał na dwa miesiące wieży redaktora duńskiego dzlen 
nika Flmebourg A v it  za to, że w gazecie jego kilka 
raz; użyto wyrażenia „Sotder Blend" (południowa 
Itiandja) zamiast „Sileswik".

Strajk robotników portowych i marynarzy prywa- 
tnyoh to*arzyatw żeglugi przybiera w Hamburgu ogrom
ne rozmiary. Maszyniśoi portowych parowoów i holowni 
ków zażądali podwyższenia taryfy, grożąc, że w prze
ciwnym razie dziś rozpoczną bastówkę. Riądowi ro
botnicy pracujący w poroie, postanowili w tej chwili 
rozpocząć bastówkę, gdyby im kasano okręty prywa
tnych towarzystw ładować lnb wyładowywać. Rc 
botnloy wyrabiający żagle w Hamburgu i Altonit 
oświadczyli, ża solidaryzują się ze strejkująoymi.

Potworna zbradilla. Ż Warszawy donoszą: 
Onegdajszej nocy z Brześcia Litewskiego naaeezła 
paka, zawierająca wrzekomo towar, a właściwie 
■włeki człowieka zamordowanego. Paka ta była wy
słana z Ljdzi do Odessy, lecz przesyłkę w drodze 
zatrzymano i cofnięto s Brześcia do Warszawy, Wika 
tek telegramu tutejszej władzy policyjnej Okoliczności, 
poprzedzające wysyłkę zwłok, tek się przedstawiają. 
Niejaki Fejftłes, uczeń kantora Aronowskiego, skradł 
4000 rs , o czem zawiadomił policję szef prsedsię 
biorstwa, Mosikowski. W poszukiwania złodzieja po
licja wykryła, że padł ou ofiarą zbrodui awoich 
wspólników: Klejnjndy 1 Szozepióskiego. Jak aią
idaja, dwaj wymiecieni namówili Fejgełsaa do speł
nienia kradzieży, poczem miał nastąpić podział łapa. 
Wspólnikom jednak żal się srobiło zmniejszenia tego 
łupu, postanowili więo Fejgełesa sabló. Zaciągnięty 
prses nich do domu ptd 1. 30 ua Nowolipiu, chło
piec został ta a istotnie samordowany. Sposób, w 
jaki zbrodnia była spełniona, jeat już wykryty. Po 
ozątkowo próbewano ofiirę otruć kokainą, a gdy to 
się nie udało, strzelono mu z rewolweru w ikreó. 
Fajgełes jesiose dawał oznaki życia, więo ma osta
tecznie wymierzono śmiertelny cios młotkiem w 
głowę.

Dla satarcla śladśw potwornego mordu, zbro
dniarze umieścili swą •flarę w duśej pace, którą jako 
towar wysłali do Łodzi, a stamtąd niezwłoczais wy
prawili snów do Odessy. Pakę jedaak, jak juś wspo 
mniuliśmy, eefmęto z Bneśeia Litewskiego. Mordercy 
■aajdają się już w rękach polioji i do wszystkiego 
praysnali się najzupełniej, a pieniądss, skradaiont 
prasa Fejgełesa, pnwie w całości odzyskano. Śledz
two, z powodu zamięszaaia do sprawy jseioze dwóch 
osób, toesy się w dalszym ciągu. Potworni mordercy 
Eiejnjnda i Szctepiński, są to młcdateóoy, ktśrsy 
lieią po niespełna 20 lat wieka.

Garderoba cesarza nlemteoklege. Darmiatadzka
Allg M ilitar Ztg. zadała aobie trud wyczerpują 
cego opisania garderoby osa. Wilhelma. Z tej relacji 
dswiaduje się świat, że władca Niemiec poaiada 
kompletne uniformy wazyatkioh pułków armji pru
skiej, aarśwno piechoty, jak konnicy, artylerji i ma
rynarki. Ojrócz tego jako właściciel niektórych puł
ków bawarskich, saskich, bodeńskich itd. ma ró
wnież dotyczące mundury, a tak samo jako szef
honorowy wielu pułków piechoty i konnicy w ar
miach zagranicznych: Amtro Węgier, Rosji, Szwecji, 
Anglji, Włoch itd. Same mundnry zagraniozne wy
pełniają dwa obszerne pokoje, istny magazyn sukien. 
Di/ garderoby ctsarskisj należą peniekąd także or
dery niemieckie i zagraniozne, a wartość krusrou 
t drogich kamieni, w nieh zawartych, szacują na 
miljon marek.

Za przykładam Don Karlota, który pnbliesaie 
wyriekł aię swej córki, romansowej donny Elwiry, 
ogłosił terai stary Folehi, ojciec malarza, Itak 
otwarty w którym „występnego syna odpycha ed 
swej zbolałej pieral". Włosi nawet a dramatu ro 
dzianego robią faraę...

Ofiary popłochu. W Brześciu litewskim zda
rzył aię niedawno następujący wypadek: w jednej
a głównych ayuagog źyiewsktch w tem mieście od 
bywało aię wieczorem nabożeństwo, a że równocze
śnie a szabasem prajpadst i dzień galowy, więc sy
nagoga była niezwykle iluminowana. Skutkiem tego 
zebrały aię w niej tłumy ; mianowicie zapełnioną 
była galerja wyższa, przezaaeiona dla kobiet. Ze 
śsisku tegs postanowili skorzystać jacy4 złoczyńcy, 
podczas modlitw bowiem rozległ się krzyk: gore, 
gore! Przerażona publiczność poczfła tłoczyć aię ku 
wyjścia. Powstał tłok etrasiay: kobiety a galerji 
utworzyły zbitą maaę, która złamała prowadaą«e aa

dół sohody i runęła na podłogę. Reaultatem tej ka- 
taatiofy była śmierć od ndustenia dwoeh kobiet. 
Trzy inne zostały ciężko ranione: mają połamane 
śebre, ręce lub nogi. W  ciaaie tłoka, trwejąoego 
•ałe minnt 15, niewiadomi złooayńoy tdołali obra
bować snaczną ilość kobiet z pieniędzy 1 kosztowno
ści, jakie aię aa nioh anajdoisały. — Wypadek 
wielkie wrażenie wywarł wśrśd mdaośel żydowskiej 
w Brześcia.

Mikroby na monetach, jak zaręosa dr. Yinoent, 
przedstawiają daleko mniej niebezpieczeństwa, niż na 
biletach bankowych i w ugóle na kkążąoyoh a ręki 
do ręki doknmentaoh papierowych. Badania bakterjo- 
logów stwierdziły fakt, iż pieniądze papierowe mogą 
aię atać roiaadaikiem aarasy. Im dłużej banknot snaj- 
duje aię w obiegu, tem dogodniejsi; poaiada grant 
do rozmnożenia całych kolonij mikrobów. Dr. Yinoent 
w Allgemeine Wiener Medicinieche Zeitung  ogłosił 
obaaerny artykuł, w którym dowodzi, ii  szereg do
konanych praea niego doświadczeń upoważnia do 
wnioska, ii monety są znacznie bezpieczniejsze od 
pieniędzy papierowych, ponieważ mikroby na metaln 
mogą żyć bardzo krótko. Zdolność do iyoia znika w 
miarę, jak aią poawyiazi temperatura monity. Przy 
temperaturze -4- 86 Celsjusza, tj. niemal takiej, jaką 
poaiafibją monety w kiesaani ubrania, prsylegająo.s o 
do olała, wssyatklt bakoylusy, jak zapewnia dr. Yin
oent, sa nieszkodliwe, ponieważ traeą życie w eiągn 
dwóch, a najdalej triech godzin.

Welocypfcdy wywołały wielki przewrót ekoao- 
miozny w Anglji. Cyfry wikaanją to wymownie 
W  ciągu ostatniego roku wykonano w 150 fabry
kach Birminghamu i w 100 Coyentry 750 tysięey 
welosypedów, a w innych miejscowościach co naj
mniej drugie tyle. Społeomość ekonomiczna, posiada
jąc w normalnyoh stosunkach tylko pewien ograniczo
ny kapitał ruchomy do rozporządzenia, aie moi* nim 
zaspokoiś w jednakowej mierze dawnych i nowopo- 
witałych potrzeb: ztąd kryzys w powożnietwis i 
■tajniach. Fabrykanci powozów o połowę mniej obsta- 
lnnków mają już obecnie i są przygotowani do dal
szej redukoji awej działalności. Pewną liczbę zakła
dów, wynajmnjąoych w Londynie powozy oraz konie 
pociągowe i wierzchowe, zamknięto, a ogólna ilośś 
kant w Londynie zmniejssyłt. się o 250 tysięey. Ale 
nietylko w tym kiernnkn odbił się wpływ welooy- 
pedów : ucierpiała teś produkeja instrumentów muzy
cznych i biśutsryj oraz haudel księgarski (? 1). Pro- 
f*iorowie muzyki narzekają na zmniejszania aię 
lekcji, a fabrykaoui fortepianów utrzymują, łe grozi 
im ruina., gdyż płeć piękna poświęca czaz zwój nie 
grze, ale przejażdżkom na welocypedzie.

0  t a m  niewiast prawodawey atarażytni nie
zgoda* mieli adenia. Mojśeaa oeoaiał kobietę aa 
30, a zaąieiysną na 50 Werków erebra. Homer 
eblieaał kobietę a* eztery sitaki bydle. U Gallów 
w Brytaejt sądownie płacono aa kobietą eóm ewtee. 
Germaaowia •  górach Hareeńskleh płaoilt sa kobietę 
■ ręki de ręki pe dzlealęó wielkieh arehrnyeh pn- 
•iędey eeaarsów rzymskich. Według k e lek n  kar
nego atarodawnyeh Ielaadetykiw keaetoweła lte- 
wieate mało w więcej and rabla. Gaaa kobiety, 
jako eeraeeioeej była a wiela aaredćw dalake 
więkazą.

Jiib fiuaz Polaka w Sztokholmia Prasd laty 
oaleehł aię w Sztokholmie jaden a rodaków nakayeh 
p. Henryk Bukowakl, który aałośył . tam oklep 
s przedmiotami sztoki starożytnej. Z biegiem esesn 
praedaiębioratwo, kiirowaaz pracowitą, a umiejętną 
ręką, rozwijał* aię eoraa bardziaj, bndsąe wśród ape- 
łeeaańztwa miejeuowego eoraa więkate zamiłowaiia 
de pamiątek przetiłośal. Bukowiki, jatę eałowiek 
adolay i samiłowany w awym faohn, aaybko adoby- 
wał aobie nsnanie w świecio aenkowym, jego kata
logi, ktśryoh wydawnictwo roipeezął w r. 188*, 
stawały aią eoraa obflUsam źródłem naakowem, co
raz bogatszą kopalalą aiesnaiyah faktów 1 głębokich 
■postrieśań w diitdainie numizmatyki, sfragistyki i 
hiatorji szlaki. W rb., i  powodu wydanie aetaogo 
katalogu, apełacseiatwo eiwedakle aeeoiło obchodem 
jubileuszowym leiłagi, oddane prata Bakowakiege 
aeuca w ogóle 1 w aaoiagślnoś i Sawaejl. Na jabi- 
Isaiau, mlędsy inaymi, prasmawiał p. Hildabraid, 
wysoki uriędalk mnieum narodowego w Satokholmie. 
Mówił eu, że wa wiayatklch oiynaoltiacL jubilata 
pras walała aawaie aprawa i karayśś publloeaa, za
wali pro publicj b u u ,  nigdy pro d o m  eaa. Wy
soki e pocinois honarn, prawośś i ailaohatnośś poay* 
■kały mu ogólna aaufaale w ozłaj Szwecji. Weayatkim 
bea wyjątku łnstytdojoa narodowym 1 apełaaaaym 
służy od lat wielu wierni* esynem i radą. Jemu te 
aawdziącia N o rd itia  M uteum  wielki eepie 100 
tye. koron aa taeos muieum praes prsyjaoiula jubi
lata Aatella aeayaiony, a laatc pśłmiljoaową deaaeją 
E nseia Hjsrtdberge aa oele a m in a  hleteryeaasge 
siwedskiego t aa tę samą instytucją sluowene preee 
dra Frltjefa Antello 100 tye. kr., jake teś podare- 
waay mus. hlst. praea kr. Plater* bogaty abiśr mo
net. Daiąkl jubilatowi, królewek* biblioteka w Sztok
holmie i Upealt wabogaoouą aeatała bardzo esnaymt 
rękopisami 1 książkami. I wiele, wiele lnayoh » -  
•ług, położonych dla kraju nwedaklege, podaićał 
w awsj długiej mowie p. Hildebrand. Za awej stroey 
■aanaosamy, żc prawic */* części rasccy, ałoioayeb 
w Matenm rappsrewylikiem w Sawajearjl 1 w ma- 
zsum aarodowem w Krakowie, to dary jubilata.

Surowica przeciw dżumie. Gdy przed dwoma 
laty panowała w Hongkongu dżuma azjatycka, fran
cuskie mlntaUritwo kolonij postanowiło poprseś roz
poczęte na krótko przedtem przez dr. YeriuTa i z 
pomyślnym rezultatem przeprowadzone próby wy- 
twaraaula autytokzyny prseoiw tej strasznej chorobie

(*6)

C ZA EN Y  D JA1EN T.
Napisał

J 1 1 A T s T  A I C A R D .
POWIEŚĆ.

Pr teki ad t  francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Ale byłoto tylko chwilowe. D *wd* Nora 
aie była tak  łatw ą do pokoaania, a U, która 
się k ry ła  taraa w ramionach Guya — to ano^n 
była ałeśliwa tw arayoska, w której praebi|»ło 
sią pragnienie odwetu. To byłoby raeoaywiśoio 
oiekawem, kto kogo pedejdaie. Ten Guy kocha
ny jeat tak  pewny siebie, a tak  ją  podaaedł 
■ radziecko. — Ah, byłaby to g ra  jak  inna, 
ale więcej aajmnjąoa, dowiedaieó się, kto jest 
nisbeepieoaniejaaym — en* osy dyplomata...

I  ukryta w ramionach Guya, Nera uśmie- j 
chnęła się na tę myśl.

LV U . !
W  jakiś oaaa potem Guy raekł pewnego 

dnia da Nory : {
— Praepędciłem  dzień w H je rw , Nera, i i 

kupiłem... sgadnij pani co?

Nora apojraała na niego
On uśmiechał aię a ałośliwością, k tóra była 

aż nadto aroanmiałą.
O d g ad ła!
— To nieprawdo —- raekł*.
— Nie kłam ię nigdy —  odparł G o j.
— Jesteś pan niedobrym — dodała Nora, 

a oko jej aapłonęło.
W arusaył* ramionami i tąpnęła nogą.
— Silna jest, ta  moja sapicrata — dodał 

Guy. — spojrano pani.
Na stole, praed Norą, położył sapiorutę. 

Nora spojraała na nią z ukosa, z miną zagnie
waną, a następnie ohwyciła ją obiama rączkami
i choiftła ją złamać. Mogła ją  jednakowoż tylko 
■giąć. Doskonała była to sipioruta. Zgniewana 
tom, iż nie udało się jej złamań szpicruty, 
Nora odrzuciła ją  daleko od siebie.

— O hl — raek ł ipokojnie ten itra iany  
Guy, patraąo się na nią a uśmiechem — na 
honor, praewidaiałem to, Noro, i praywioałem ae 
■obą osły aapaa.

W ita ł, wyjął dragą sapicrutę ■ sauflzdy i 
kom ótfki, i położył ją  anowu praed Norą 
na tem samem miejsca, na którem położył 
pierwsaą.

Spojraała nią anowu, tak  samo lgnie- 
wana jak praed tem, a ukosa, a potem aapano- 
w ała nad sobą, i podnoaaąc ooay na Guya, pray-

tknęła do ust srebrną sapilkę, na której były 
wyranięta słowa: Kochał, był poslu itną

A kiedy Guy, waruzaony tom, posunął się 
ka niej, uchw yciła obio jego ręce i a pekorą, 
u ubóstwieniem n iem al, aaonęła je oałowań 
długo, dłngo, długo. Guy, adumiony i rozrze
wniony, poUwolił jej na to. Był tak  pewny tego, 
iż ona go kooha!

L Y I I I .
Nora była bąd i ca bądź osóbką s tra san ą : 

była to mięsaanina uoauń, inteligencji, miłości, 
nienawiści, smutku i wesełośoi. Potraeba jej było 
nanoayoiela, wiedaiała o tem sama, a nie żyoayła 
sobie tego woale, obawa jednak, ż* może utraoiń 
Guya, am uiaała ją do tego niemal, iż z>ę godaiła 
na wsaystko. Guy oauł to instynktownie i sądaił, 
iż może so  odważyć na wsayitke.

— Kupiłem dla pani lalkę, Noro.
Lalkę ?
Nora wpadła w wściekłość.
— Pan sobie azwis* drwisz ze maie
Tym raaem Guy zrezumiał, iż przekroozył 

granicę. Natychmiast też zmienił ton. Zdawało 
mu aię, iż należy kłam ać ookolwiek, gdyż jestto

ęołąozone i  dobrem daiacka, które się kocha, 
'ak myślał dyplomata.

— Nie. me, nie gniewaj się pani, Noro i 
wybaoa mi mój ałośliwy żarcik. Coprawda, to 
jednemu a moiob prayjaoiół, który obeouio l

miasaka w Hyńrea, prayraakłem , iż jego oóracaCa 
■robię preaent a la lk i; d la tego też sądaiłem, iż 
pani aeohoesa nbraó tę laleoakę swemi ładnemi 
rąoakami, aby mój praaent nie wydał się aanadta 
skromnym.

— O, co do tega, to a ohęcią to uoaynię— 
odparła Nora uspokojona.

— Jednocaeśnie też praywioałem dla pani 
m ały preaenoik: kasetkę, w której pani anaj- 
daiesa w iayitko, oo potraeba, aby uazyć wypra
wę panny Doboia — tak  aię naaywa lalecak*. 
Znajdaieaa tam pani waayatko: igiełki, nioi, na
parstek, nożyoaki. Waayatko to jeat atarodawnem 
i ałuźyło praed stu laty jakiejś wdowie, która 
nosiła jesacae upudrowaną peruoakę.

Mora najęła się natyohmiast praygotowaniem 
wyprawki „panny Debois".

Panienka ta była dosyó pokaźna, przynaj
mniej pod waględem swej wieikośoi praewyżsaała 
■wykłe swoje towarayeaki.

Guy a ulmiechem przypatryw ał się cayn 
nośoi pruybranej mamy. Raeoaywiśoie było to 
świetne widowisko.

Trw ało to eały tydaień, po upływie którego 
Guy oświadaaył Norae, iż lalka była w istocie ku
pioną dla niej, a nia dla kogoś innego, powiedaiał 
jej, że jeat bardao aaoaęśliwym, widaąo lalkę tak 
elegancko ubraną. Dodał, iż nie wątpił bynaj
mniej o arąoanośoi Nory w sayciu i ubieraniu,

że jekt ■aohwyoonym i a tego powodu okłada 
jej aerdeeane i sacaere lyeaenia.

Nora zgniewała aię aa  dobre. Powiedziała 
mu. iż nie jeat juś więcej m ałą duiewaayną, że 
Guy ją  oaaukał, że nie choiała lalki, że jaat już 
w tym wieku, w którym  może mień praw dtiw ą 
lalkę, swoją właaną... Pomimo, i* jej ni* uozono, 
wiedziała wiało.

Następnie chwyoiła lalkę za nogi i śmia
łym ruohem roabiła jej głowę o marmurowy 
kominek.

Guy ubolewał nad tą gwałtownośoią —  ale 
był (łaby, kochał, i ten poatępek Nory w pra
wił go niemal w aachwyt. Uśmiechając aię, do
szedł do praekonania, że Nora byłaby doikonałą 
m ateczką i że już jeat oaaa proaiń Mitry ego 
o rękę jego córki. Bea wątpienia, nie skiero
wał jej wykaatzłconia na właśoiwe tory. Bea 
wątpienia w oczach Nory dostrzegał jakieś ta- 
jemnicae błyski, niepokojąoe ohwilami, w któ
ryoh przebijało się dag etcig Weibliche — a lt 
sądził zawsze, że miłość człowieka bez skazy 
jest silniejszą od kobiety i że Nora, skoro wy- 
łąoznie będzie należeć do niego, podda mu się 
w aupełnośoi i jego teorja odniesie tryumf.

Guy był zanadto pewnym siebie, praea całe 
jego żyoie kochano go za wiele, i z tego powodu 
nie p riy p u sio ia ł, aby mogło stać się inaczej.

(Oiąg dalsty nastąpi).



I.

i w tym adu zbudować więtsie Iabaratoijun v  od- 
^  povłednt*m mieji o ną wybrzeża aaamitaóikiem. Dr. 

Yeraia, któremu powierzono urządzenie i kierowni- 
etwo tego laboratorium, obrał miejscowość Nhatrang, 
alba * lam konie, potrze Dae do wy robo surowicy, były 
tam niezmiernie tanie. W krótkim stosunkowo czasie 
udało mu kię otrz/maó- wjatarozającą ilość surowicy, 
oo nie- było rzeczą łatwą, albowiem gorączka, wy
wołana u koni skutkiem szczepienia, wycieńczała je 
niosłyohanie tak, że konie chudły, i potrzebowały 
raiealęotnego przynajmniej wypoczynku, zanim moana 
było przedsięwziąć powtórne szczepienie. Stopniowo 
dr. Yersin uodpornił konie znpełnie aa zarazą i su
rowicą z nich otrzymaną zastosował najpierw n szczu
rów i myszy, które zaraza zabiera tak samo jak ludzi 
Eesultaty prseswły wszelkie oczekiwania i lekarz nwa 
lał, iż nadeszła 'pora sastosowania antytokayny do 
ludzi. Dr. Yersin udał się tedy dó. Kantonu, gdzie 
wówczas panowała zaraza,, ale musiał ustąpić wobec 
wrogiego usposobienia mieszkańców, któjrzy nis chcieli 
poddać się ltoseniu. — Pojechał tedy,1 do mającego 
800 000 mieszkańców Amoy, u ry iitt  tu wstąp do 
szpitali i pozwolenie leczenia chorych. 2 83 osób, 
którym sastrzyknął surowicę, 81 wyzdrowiało w prze
ciągu kilku dni, dwie zaś umarły, albowiem choroba 
ich była już zaiadto rozwinięta, gdy zaoięto je le 
ezyó. Ten pomyślny rezultat wywołał dla dr Yersin 
owacją ze strony Chińczyków, otrzymał ed nich po
darunki, nadto odprowadzono go w tryumfie na wy
brzeże. Żipas surowicy wyczerpał się i doktor zmu
szony był powrócić do laboratorjum w Nbatrangu. 
Jedna z gazet obińskioh poświęciła mu nawet arty
kuł wstępny, w któ.ym uznaje bezwzględnie jego za
sługi, ale powodzenie, jakie uzyskał, przypisuje du 
enowi zmarłego przed 2000 lat wielkiego lekarza 
ohUsklego, Ho a-to, który przemienił się w dr. Yer- 
iiua'a. Chorzy ns zarazę, leczeni surowicą, po 84 
godzinach wychodzą z wszelkiego niebezpieczeństwa, 
jeśli środek zastosowany był odrazu, a po dwócb ltb  
tm oh  dniach w wypadkach cięższych. Wiadomości 
ts podajemy według Berliner Tageilattu.

szczepienie juiągeiudzu. Urodźmy we ws 
Booskaob, pow. sieradzkiego, gub kaliskiej, znsBy 
w całej Earopis ohenik dr. Marceli Noneki wyde 
legawany był lata zeszłego do okrędu kubańskiego, 
dla zbadania księgosuzzu. Przedewszystkiem więc 
wydalali! i  krwi i nsiządćw, jak chorych isk pa- 
dłyuh od księgoiuszu zwierząt, wszystkie znajdują** 
się mikroorganizmy, tj. 14 gatunków bakteryj, 2 ga- 
itoki pleżilakćw 1 1 grzybek drotdżowy. Wszelako 
pasożyty te, otrzymana w czystych hodowlach, sa- 
szosepione zwierzętom, nie wytwarzały księgosuszu.

Dwa jednakże gatunki bakteryj, s których jedBe 
identyczne z lssecznikaml Miecznikowa, wywoływały 
objawy podobne do księgoeuszu, bez cbarakterysty- 
etaych dla taj choroby Balotów i erozji w jamie nstnej 
1 bez wynitnego obrzmleils kępek Payers. Nadto 
zwróciły uwagę badacza okrągłe oiałks, znajdująca 
się również w narządach, dotkniętych kiięgotniaem 
zwierząt, wielkości 1 */» do A 1/* mikronów. Dla roz
wijania się tych eUłek najlepszą glebą okazała się 
żółć, k  taksą buljon s dodatkiem 2—3*/, woli ko- 
h tioej, oraz mńoyuy. Ciałka ts ciągłe, niekiedy 
swalne, nalwląonj podobne są da ciałek, znaltzio- 
nyoq w oWrobaoh jedwabnika, Odnalesione te twory 
nadzwyczsj irupno sią barwią, a sassezepione iwie- 
raątom w ilośoi 8 —4 etm aseść. wywołują typowy 
sbrai kliniasny keięgosuazu ze wszyitkiami dla tej 
ahsroby ehsrakteryztyoiaemi anatomo patolog omemi 
zmianami. Można więc wnioskować, że przyczynę 
ksiągosussn swieriąt stanowią owo oiałks, znalezione 
prssz prof. M Nonokiugo. Próos tego badaos tan do
wiódł, że surowica zwierząt chorych zz ksiegosuez 
okazuj o oohroise właznożoi; cielęta bowiem, któtym 
wstrzykniąto 80—80 otm. ozeżó. wzpoanianoj snre- 
wloy reagowały na silay zarazek tylko lekką go- 
rtsnfcą.

Odkrycie to będzie miało w przyszłości najpraw
dopodobniej wielkie praktyczne zasie  wanie i będzie 
zaliczone do rzęln tych odkryć, które tworzą epoką 
W nauoe.

•j* Ks. pra ła t Ludwik Buczka, rz. kat. pro
boszcz w Kolbuszowej, kanonik honorowy kapituły
tarnowskiej, podkomorzy papieski, były poseł do sej
mu krajowego i poseł do rady państwa od początku 
ery konstytucyjnej, zmarł w poniedziałek w Kolbu
szowej w 88 mku życia Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek rano. Śmierć tego ulubionego kapłana wy
wołała wszędzie żal pewsieohny.

DZIENNIK PO LSSJ z dnia i. Grudnia 1898 r.

godz. 8. wicczo.em w lokalu Czytelni przy ni. Pań
skiej 1. 23, a rozpoczną się d. 4. grudnia.

* Konce’t. W środę d. 2. bm. a godz. 7. wie- 
ozorem odbędzie się w sali Domu narodnago koncert 
na dochód Tow. rygorozautów, z łaskawym współ
udziałem pań : Turzańzkiej, Leonji Buberówny, Joanny 
Kolischerówny, panów: Wacława Grabińskiego, ar 
tysty opery, Winaentego Rapackiego (6yna), artysty 
dramaty, Adolfa Zacha, oraz muzyki 30. pp., pod 
osobistsm kierownictwem kapelmistrza p. Bulla.

* PrZ08  pomyłką pewieu sługi pozłany d. 30. 
zm. wieczorem na główną pocztę do nadania pie
niędzy, zmienił pewnemu młodemu panu 100 zł. i 
o dziesiątkę przez pomyłkę dał mu więeej. Biedny 
sługa prosi najgoręcej niewiadomego pana o zwrot 
tej dziesiątki do redakcji Gazety Kościelnej plae 
Kapitalny 1. 5.

Składki aa eels sżytecreezsi p&błiezBsj lub k - 
redewe -

N a  f u n d a c j ę  im. A d a m a  M i c k i e w i c z a .  
Ogół wkładek złożonych na oei tej fundacji, utworzo
nej przez Tow nauczycieli szkód wyłizyoh, wyceii z 
dniem 1. grudnia 7.043 zł. 73 tt

Zmarli
Ks Kazimierz D o m i n i k ,  z zakonu 00. Cystersów 

w Szcsyrzyou, zmarł w Krakowie w 67 r  życia.
Ki Hilary Z a r z y c k i, ■ gr. kat, paroch w Pome- 

rzanaah, zmarł 56 reku życia, a 30 kapłaństwa.
Jan S p i e c h o w i e c ,  adjunkt podatkowy, zmarł w 

Krakowie w 44 roku życia.
Ambrozja z Zaborows ioh N a p i e r a l s k a ,  b. 

obywatelka ziemska w Królestwie Polskiem, przeżywszy 
lat 70, zmarła w Krakowie.

Dyskusja szczegółowa odbędzie sią dziś.
W  końcu interpelował p. W a c h u i a n i n  

prezesa komisji budżetowej, w jakiem  stzdjum 
znajduje sią spraw a reghlaaji kongruy. Prezes 
nie był jednakże obecnym.

W dyskusji nad ordynacją ks. Czartoryskich 
przemawiać będzie długi sztreg  moweów z opo
zycji.

P. V a s z a t y  wniesie przejście de porządku 
dziennego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 

. Dziś w środę po raz pierwszy „Krew nie weda“,
j komećja w 6 odsłonach Źegoty Krzywdzioa; jutro 

we ezwartek po rai drugi „Krew aie woda"; 
w piątek po raz trzeci „Krew nie wedau.

* W .M ktr kameralny gal. Towarzystwa mu
zycznego odbędzie się d. 4. bm tj. w piątek w sali 
Towarzystwa (gmach teatra). Na program składają 
■ię: kwartet smyczkowy BeethoTena op. 59 nr. 3 i 
takiż kwintet Sreodsena (nowość dla Lwowa) nadto 
fteśni Szamana, Moniuszki i Żeleńskiego wykonane 
przez pannę Szreniąwską ułudą śpiewaczkę z Wie
dnia. W wykonaniu utworów smyozkowych wezmą 
udaiał prof. Wolfsthal, Sladek i Jackl, oraz pp. Pu - 
Ilkowski i Poliiaki.

Dla członków gal. T.warzyztwa muz. zacho- 
waaę będą bilety (po połowie otny) do dala 3. gru
dnia wieczorem, w kanoelarji Towarzystwa muzy
cznego.

* Raut „Pracy kobiet* zapowiada się 
świetnie pod każdym względem. Prócz obfitego pro
gramu artystycznego wykonanego przez uproszone 
amatorki, prsygrywaó będzie wyborna kapela 30. pp. 
pod batntą p. Bella, bogato zaś zaopatrzona loterja 
fantowa, bufet, oraz szereg innych niespodzianek, za
chęcą niewątpliwie naszą pnblioznośó do jak najli
czniejszego udziału w projektowanej zabawie. Raut 
ten pozostający pod protektoratem pani Zdzisławowej 
Marchwickiej, odbędzie się d. 8. grudnia w sali Ka
syna miejskiego. Panic zajmująoe się zbieraniem fan
tów, zechcą je złożyć u p. Marchwickiej najdalej do 
d. 6. bm.

* Odznaczenia P o lsk i#  Na wystawie hygjeni- 
oiaej w Paryżu p. Szymon Hay, zarządca apteki 
Krsyżanowskiego we Lwowie, otrzymał za swój wy
borny puder antiseptyczuy dla niemowląt złoty medal. 
Na wystawia fotograficznej w Peszcie p Michał Ni- 
kopoli, fotograf ze Lwowa, właściciel zakłada foto
graficznego Stella, otrzymał dyplom honorowy.

* Szereg pogadanek, urządzonych przez wy
dział stowarzyszenia nauczycielek, rozpocznie we 
czwartek d. 3. bm. inspektor Stefanowicz, który mó
wić będzie „O życiu i dziełach Michała Auieła.u 
Pogadanki będą się odbywały w lokalu stowarzy
szenia (Rynek 1. 10). Początek o godz. 6 wieczorem.

* Z Towarzystwa aptekarskiego.” P. Walery 
Włodzimiraki, chemik sądowy i właśeioiel chemiczno- 
mikroskopowo-analityoznego laboratorjum we Lwowie, 
będzie miewał dla aptekarzy i członków C ytelni 
gal. Tow. aptekarskiego wykłady: „O artykułach ży
wności i apoaobach ioh badaaia." Wykłady te odby
wać się będą w piątki i soboty każdego tygodnia o

LWÓW 1. grudnia. 
(Bistorja Montekki i Kapuletti m l tle... ekono- 

m icznem )
Pomiędzy rodainami Kicaułów a Seńkowyoh 

w Saoaarou istniała od pewnego czasu gorąca 
nienawiść, która objęła wszystkich członków 
tych rodzin od rozkosznych „podlotków" wiej
skich i parobóiaków aż do poważnyoh gazdów j 
gospodyń. Nienawiść ta, wzrastająca ■ każdym 
dniem rnioo, iż Kiozałowie i Seńkowowie są na
wet jakimiś dalekimi kasynami, miała powody 
swoje nie w potajemnym romansie Ju ijiK aśk i i 
Ram** Iwana, lec: w sprawie czyste ekonomi
cznego znaczenia, mianowicie w kapnie niewiel
kiego gruntu nabytego praea Ołaksą Seńkowa 
Btimo, iż apatyt na ów grant miał jeden z obo
zu Kiesulów.

A kt oskarżania opowiada przebieg zbrodai 
w tan sposób, iż W aeyl Zbudawzki wpadł nagle 
do inby karosam uaj i ttanąw isy  aa pleeami 
Senkowa, podniósł traym aną w ręku flasakę i 
z całym rozmachem ugodził go nią znienacka, 
tak, iż Scnkow natychm iast krw ią abroczeny 
twarzą na ziemię runął, a  w jakiś ozas potom 
zakończył życie. Z btdew ski stanął dziś przed 
przysięgłymi. Broni go dr. Horowitz oskarża 
p. Hybel, trybunałowi praewodnieay radca 
Oleński. Oskarżony wygląda bardzo łagodnie, 
mćwi pokornym głosem. Twarz ma raczej bez
myślną i apatyczną, niż złą. Rozprawa potrwa 
dwa dni.

Ponieważ ludek nasz znajduje się niestety 
na  bardzo pierwotnym poziomie etyoaaym, z za
bicie człowieka uważa za rzeoz równie natural
ną, jak  np. ktokolwiek z nas wyłajznie pijaka 
na ulicy, można się było spodziewać, że nieprzy
jazny stosunek Kiczałów i Seńkowycb uwień 
ozony zostanie epilogiem przed kratkam i sąde- 
wemi. T ak  się istotnie stało. Na „poprawinach 
weselnych" u jednego z gospodarzy szozerzeokich 
znalazły się obio wrogo usposobione rodziny. Po 
którym i kieliszku wódki, gdy chłopom zamro
czyło się w głowach, wybuchła bójka — konie
czne akcesorjum wjzelkich uroczystości wiej
skich — i członek partii Kiozułów, niejaki Zbu- 
dowski flaszką sabił Olekso Seńkowa.

R a d a  p a ń stw a .
(Telegramy „Dziennika Polskiego”.)

Wiedeń 1. grudnia. {Z  izby posłów). Sprawa 
płao profesorski oh dzięki rozwlekłej dyskusji 
o ozesnem i wczoraj jeszcze n ;e przyszła pod 
głosowanie. Wszysoy profesorowie poczuwali 
się do obowiązku zabierania gło u i licytowania 

! się oo do długości mowy.
Najważniejszą mowę wypowiedział bez- 

sprzeoznie p. P i ę t a k .  Podniósł on, że rozkwit 
I uniwersytetów austrjzckich rozpoczął się od 

e»»su zaprowadzania czesnego, chooiaż z dru
giej strony trudno udowodnić związek przyczy- 
nowy pomiędzy tym rozkwitem a ozesnem. Tam, 
gdzie jeden przedmiot wielokrotni* jest obsa
dzony, wpływ czesnego nie da się zaprzeczyć.
N a ujemną stronę czesnego składa się szereg 
okoliczności, jak  pewna zawisłość profesora od 
studentów, i obęś — acz rzadko występująca — 
rozszerzenia kursów na zbytnią ileśó go 
dzin, wreszoie nierówne aa te rja ln e  położenie 
profesorów. Że dodatnia strona przeważa, dowo
dzi obecny kwitnący stan uniwersytetów. W racie 
upaństwowienia czesnego w miojtco rozwlekanie, 
nastąpić by mogło szkodliwa ograniczenie godzin, 
chociażby w szlachetnym celu zyikania oazsu dla 
własnych prac nankowyoh.

Dalej państwo pobierając ozesno, może po
kusić się o jego podwyższeni*. Nie wiedzieć da
lej, kto rozstrzygać ma o uwoln eniu od czesne
go, czy kollegjum profesorskie, ozy wiadaa poli
tyczna, czy wreszcie, Oo byłoby uajgorizeat, ma 
urzędnik polityczny brać udział w posiedzeniach ' 
kollegjum profesorski ego. Rząd popaść m oże pray j 
równych doohodach na myśl żądania równych , 
świadczeń i traktować profesorów jak  nrzędui- [ 
ków. Tego obawia się mówca najbardziej, bo ; 
ea&sy się zmieniają i niema gwarancji na pray- j 
szłośó.

Mo wca zbija zarzut p. Mengrrz, jakoby j 
tray słowiańskie uniwersytety w Austrji żyoayły ( 
sobie upaństwowienia czesnego, by podnieść się 
kosatem uniwersytetu wiedeńskiego Następnie ■ 
szczegółowo omawia kwestję regulacji płac, wre- \ 
aseie wnosi, by prafesorom szkoły weterynarji i 
we Lwowie nadan szóstą rangę.

Jako jenerilu i mówcy przemzw ia :ą natsępnie ! 
pp. Suess i Kaiser i sprawozdawca p. M i l e w s k i .

Telegramy Dziennika Poiskiego.
Paryż 1. grudnia. Na posiedzeniu izby de

putowanych socjalistę Jourde postaw;ł wniosek, 
domagający się beawłooznego w y p u sz c z e n ia  na 
wolność aresztowanego w Carmeanu deputowa
nego ChaUTiaa. Minister sprawiedliwości odpo
wiedział, iż Chaurina schwytano na gorącym u- 
osynku i dlatego go w myśl ustawy natychmiast 
aresztowano i wytocaono śledztwa. Gdyby jednak 
iaba poleciła zaniechać śledztwo, to rząd temu 
poleceniu się podda. Pe oświadczeniu tern wnio
sek Jourde’a  przyjęła izba 298 głosami przeciw 
75 W skutek togo rząd wydał telegraficzne roz
porządzenie, aby C haurina uwolniono. Podczus 
dalszej dyskusji nad budżetem wnieski dodatko 
we o zniesieniu budżetu wyznań i * wypowie
dzeniu konkordatu izba odrzuciła.

Berlin 1. grudnia. Z W arszawy nadeszły 
tu do przyjaciół Ssuwałowa telegramy, iż stan 
zdrowia jego jest wielce niepokojący. Profesora 
Bergm>nna wezwano telograficznio do W ar
szawy.

Berlin 1 grudnia. Bismarckowskie N  Naeh- 
riehten przynoszą następującą n o ta tk ę : Niektóre 
dzienniki zagraniczne utrzymują, iż między 
Rosją a Austrją istnieje tajny układ. My w ;ale 
nie dziwilibyśmy się, g d y b y  pogłoska ta  była. 
prawdziwą. Nie byłby to ani pierwszy ani 
ostatni tajny układ między Wiedniem a Pe
tersburgiem.

Berlin 1. grudnia. Parlament niemiecki roz
począł dyskusję nad budżstom. Dsp F r i t s e n  
i R i c h t e r  stanowczo sprzeciwili się przyznaniu 
nowych funduszów na budowę nowych okrętów. 
R i c h t e r  wspomniał o ustąpieniu ministra woj
ny jen. Bronserta, i podniósł, iż cała działalność 
kaneelarji wojskowej jest tylko dalszym ciągiem 
intryg i podstępnej polityki zaśoiankowej na 
dworze pruskim. Kanolerz rzeszy ks. H  o h e n- 
1 o h e zbijał wywody Richtera i odparł jogo 
zarzuty uczynione kanoelarji wojskowej.

Rzym 1. grudnia. Parlam ent zabrał się 
woaoraj. Rudini przedłożył ustawę tyczącą się 
apznażu jodnsgo miljona lirów aU  księcia Ne
apolu, oSwiadozająo jednhaześnie, iż król Hum- 
bort zwracać będzie tę sumę skarbowi państwa 
z swej listy cywilnej. (żyw e  oklaski.)

Rozpoczęła cię następnie dyskusja nad inter 
pelaojaui w kwestji afrykańskiej. Rudini odpo
wie na przyszłem posiedzeniu.

Sofja 1. grudnia. Szef jeneralnego sztaba 
Iwanow mianowany tymczasowym kierownikiem 
ministerstwa wojny.

Dotychczas znane są prawie wsaystkie re- 
rultaty wyborów do sobranja. Rsąd odniósł 
świetne zwyoięstwe; wybrano zaledwie 80 po
słów opozycyjnych, ale wśród nich nie ma ża
dnego z przewódzoów opozycji. Wśród nowo 
wybranych posłów jest dwóch socjalistów. W szy
soy ministrowie poncwDio wybrani. W  dwóch 
okręgach wskutek ekscesów wyboroayoh mu 
siano wybory przerwać, w innych wszystkich 
okręgach wybory odbyły się nadzwyczaj spo
kojnie.

Wiedeń 1. grudnie. U ministra Bittnera i pre
zesa Koła polskiego Jaworskiego była wczoraj depn- 
tacja lwowskich fabrykaitów konserw — pp. Rucker 
1 Blumeufeld — z zażaleniem, iś władza wojskowa 
przy dostawach dla armji pomija produkcję ga
licyjską.

Wiedeń 1. gruduia. Ks. Ernesta Windisch- 
graetca, podporucznika aitylerji zs Lwowa, napadli j 
w Nizzarona na Korsyce, gdzie mieszkał z swym U- ; 
karzem Maadem, bandyci i obrabowali. Jak słychać, 
książę miał przy sobie znaczną sumą pieniężną

Pragą 1. grudnia. Wiadomość o odkryciu źró 
dła naftowego w miejscowości Ve»ely jest niepra
wdziwą.

Berlin 1. grudnia. Postępowa frakcja w ber
lińskiej radzie miejskiej uchwaliła na razie nie 
brać udziału w posiedąeniaoh rady miejskiej za
strzegła sobie jednakowoż prawo od czasu do ezasu

wiosnę od 6 40 do 6 42, na jesień od — ‘— de 
—*— , kukurydza od 4*43 do 4'44, iyto na wiosnę 
»d 7 24 do 7 27, na jeeień —s'— do —'— rzepak 
zimowy od — 1— do —ł — , jesienny od — '— db

Targ na bydło. Spęd 3242 sztuk, z tego z Gali
cji 132, płacono po 28'— do 8 4 — prima
ed 85'— do 37 '— za centnar metryczny żywej 
wagi.

Oiełda pieniężna. . Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36162, Węg. 
Kredyty 398*58. Anglobanki 153'— , Wiedeński 
.„Bankverein“ 254'50, Uniony 288 '— , Lacaderbank 
244’25, Sztacbauy 345'87, Lombardy 93 25, Elbs- 
tkali 268'50, Koiej północno-zachodnia 264 50, Ty- 
tuiiowe 1 5 0 — , Rima 233 50, Alpiuy 83 80 Ren 
tą majowa 101'25, Węg. renta koronowa 99 10, 
Lesy tureckie 49T0, Marki niemieckie 58 87.

Berlil 1. grudnia. Giełda wczorajsza wic-
isorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane oyfry 
iznaczają kurs porównawczy wie -'eńAi, tak zwane
Wiener Paritrit). Kreayty 287'— (361 76),
Sztacbany 146 90 (345 22), Lombardy 40 25 (94 16), 
Disconto 205 70. Usposobienie słabe.

Fr&mkfurt 1. grudnia. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
cy t j  oznaczają kara porównawczy wiedeński, tak
Swane Wiener Paritdt). Kredyty 305‘87 (361 42), 
Zitacbauy 29162 (345 01), Lombardy 8 l'75
(94*07), Laura 157 10, Harponer —■*—, Disoonis 
205 60. Usposobienie silne.

i Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

j Dr. Engenlnsz Kozierawsti
-' ordynuje od 9 —10 rano i  od 3 - 5  popołudniu

ulica Kopernika l. 3. 1*23 l —?

Lekarz ckoróo kobiecych i akaszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywizy czteroletnie studjz s-ptcjzlan w lusbruku, Mo- 
naehjnm i Wiedniu w klinikicli prof Khrendorfira, 
Wiackla i Chrobaka o s i a d ł  w e  L w o w ie  i ordynuj* 
r - rz y  u l io y  S .o w a o a i e g o  1. 5 , I . p i ę t r o  od 3.
1819 do 5. Dla ubogich od 9. do 10. bezpłatni*. 1 —7

Wszech nauk lekarikich

Dr. A lb in  FadLalewski
b. lekarz na klinikach profesorów: Kapoii’ego, Neumanns, 
Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Lassara
i Caspora w Berlinie i profesorów; Guyr-n* i Fournlera 

w Paryżu.
Specjalista  chorób skó rn ych , w en eryczn ych ,  

płciow ych  » n a rzą d u  moczowego.
O flA I* 2 ł 'tn F  w ®łlorob*oh pęcherzowych, szczególniej 

< lŁ u l kamienia i nowotworow pę-h*rza
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie

naprzeciw hotelu (ieergea, ord. od 10—12 i od S—6. 
• r ł ę c u i e  d la  k e b ie t  o d  2 — fi.

TKLUGRAM G IEŁD OW Y .
WledGi), d ris  1 grudnia gada 2 mia —■ 

Akcje kre-i. 868'— Gai, sbS. prap. 97 '—
Alpiny 84 80 W ied- 'c»y — —
K redyty węg. 399 — Akij;: (ytea. 150'—
Anglohauki 153 25 Tcś. l-rs-.;.
Ucjouy 285 75 s  i  97 —
Ludwiki 
Nordbauy 
Lombardy 
lio sy  tu ttek ie -

SSba-icsił-Ł 269 — 
244.50

j l a  ai. yfĄtf. 122 8593 75
48 90 254 25

Stantsbany 846*25 r„-rap. — •—
Caerahłwiftijkbs 286*— R sb/e 127.75

t  Uby handlowej I pr3emyełowe{.
Lwów, I. grudnie 1836 i.

i. Akcje za sztukę; Kol*j gal. Karola Lud wika po 200 zł 
*>. k. 216*00 do 219’— . Koiłj Lwow.-Czern.-JasT 
JC-: zł. w. a. do 265 — w sresr. 288 Banka hipot.

po
  -  -  v / ,  ■ >«w ur - . Ł T O iU J k l l  U i p U k ,

po 500 zł, w. *. I. emisji 388*— do 392*—. Banku kred. 
|»o 200 zł. w. a. 210 — do — . Garbarni w Bze- 

p j 200 zł. w. a. 300 — do 803’—. Fabryki wa
gon*'w w Sanokc przedtem Lipińskiego po 500 koron —
250 sł. w. a. 250*— do *60 —.

tl. Llzty zustzwre za 100 zł. : Banku hipot, gal. 5*'. 
w. a. wylosował, z 10* prem. 11010 do 110-30. Bankn 
hiprb gal. 4V.* w. a. los. w ' 50 la t 99-80 do 100 60 
Bankc hipot. gai. 4 '|0 w. a. losów w 30 lat. po 200
kov»n 96 70 do 97 40. Banku krajowego 4V»% w. a. 
ic-s. w 61 lat. 100-42 dO lOi-10. Banku krajowego 4* w. 
a. los. w 57 k t  97.”0 do 93*20. Tow. kredyt galic. 
aibioek. 4‘/o (I. tmiyaj 97 6 ) do 93 20. Tow kredyt.
gŁÓ zism. 4* los. W ś l- /5 lat. 87 40 do 98*10. Tcw. 
kr6dyt ziem. 4* lcs. w 56 latach S7A0 do 98 l rt.

!ll. 0'oiljjl za 100 sł.: Galie, funduszu propinaeyjnogo 
4% w. a. 97 30 do 98-—. Buków, funduszu propinacyj- 
nego 5% w. s. 10250 do —*—. bom. Banku Krąjowegi 
6# w. a. II. em. 102*— dc ICż 70. Komunalne Haska 
krajowego 41,*  w. a. IJI. sin. 1O0 — do li;0'70. Foiyezek 
krajowej 6e/c w. a. 10:— do —-—. Pożyczki kraj. 4*/,°|c 
w. a. — do --*•—. Pożyczki kraj. 4*/, w. a. z roku 
1891 #7*— ao 97 70 Pożyczki kraj. 4‘/‘, pe Koro u [|
100 zł. w. a. z roku 18&3 97-— do 97*70 Pożyczki 4*/, 
gminy miaBta Lwowa 97*— do 97*70.

IV. Losy. Miasta Krakowa ed 37 50 do 29* -. Miasta 
Stanisławowa od 4*2* - do

Na s p r te d a i  d w a  m a ją tk i  nad Dniestrem
blisko «tacji kolejowej. Budynki wzorowo murowane. 
Pastwiska naddniestrzańskie Łączna przestrzeń btz wód 
1769 morgów, w tem lasu około ?00 morgów. W miejsca 
poc-zt*. Znaczne dochody suece. Drogi doskonałe. Cena 
SO.bCOO sł., z gotówkę stu tysięcy zł. mężna knpno prze
prowadzić. Folwark 5J0 morgowy m>ie być odrębnie 
sprzedamy.

„BLiżezej wiadomości ud.iela k a n c tla r ja  adtoo- 
. k a ta  d r . PLA.ti.tJL.A. GPEttLNEGtO we Lwowie
; przy placu Bernardyńskim L l'». 1110 1 — S

L e k a rz  cnorob kobiecych
D r .  Z y g m u n t  G e m b a r r z e w s k i

b. azystent prof. Bokitansky ego w szpitalu ehłrób kobie- 
eyoh w Wiidniu, b. operator kliniki poł*żniez*j prof. 
G. Braura w Wiedniu i kliniki e-iirargicznej prof. Wol
tera w Gr a o u, po studjach na klinikach prof. Leopolda 
w D r e ź n i e  i O l s h a u z e n a  w B e r l i n i e ,  osiadł 
we Lwowi- i ordynują od godziny 8—5. Dla nbogioh 
bezpłatnie od 9—lu rano, ulioa Jagiellońska nr. 7. 
K piętro. *181 1—S

Kalosze petersburskie
sukienne nieprzemakalne męzkie, damskie i dziecinne

p o I e c a :

Marcin Muller
pla* Halicki 1. 14, ob»k Bauku hipot«czaeg*.

od
V. Monety. Dukat ces 565 do 5*75. Napoleondor 
9 60 do 9'6o. Półimperjał 9*6-J do —*—. Bub * 

ros. srebrny 1*80*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 
1*37.40 do 1*8 40 100 marek niem. 56'65 do 59*10.

F n t y i e c h a U  d o  I / w o i a a
dnia 1. grudnia 1896 r.

HOTEL ŻOBzóa. W. Merejowz z Hłuboc-zka. T. 
Komarnieka z Jarosławie- T. hr. Dzitduszycki s Niesłu- 
•howa. S. hr Komorowski z Siekierczyo. J. Wielowiej- 
ski z Olejowy. T hi. Homer z Krzechowa. S. Sozauski z 
Sozania. P. Szymbsrski z Krakowa T. Studnloki z Kor- 
mania. B. Berzsyiczy z Tarnopola.

N A D E S Ł A N E .

zalecanym  jest S7.czególniej przez lekarzy  

p rzy  w  zim ie tak  często w y stęp u jący m

k a t a r z e  o t łk rx e ll u d z ie o i. 3 części

giesshablerskiej szczawy m ięsza się z 

1 częścią go rąceg o  m leka i m ięszaninę 

tę  letn io  podaje. *i6 1—14

Ł f k f t r i  c h o r4 1 »  k o l i b e r e k  fl a k m d r

Dr, Leopold Schełlenberg
j b. operator kliniki położniczo-gin*kologicznej pr«f»sera 

Chrebaka w* Wisdniu, *. asystent król. kliniki ehirurgi- 
■ cznej prof. Mikniicza we Wrocławiu, b lekarz ki i m. ki 
1 cherób wewnętrznych prof. Nethnagla w* Wiedniu, •siadł 

w* Lwowit i ordynuj* przy ulicy Kopernika i. 22, ed 
t .  de i  popołudniu Dla ubogitli ed 9. de 10. przed peł.

bezpłatni*. 1815 1—?

Kaftaniki wełniane,
kamizelki włóczkowe i  łosiowe w wielkim wyborzs 

polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w  p la o  M a r j a o k i  L 6

ebek Hotelu franeuBkiego.

»S i i

Ł - — —-- <• uw oaaau
na posiidzeniB aię pojawić i w głosowaniu wziąć 
udział.

Hamburg 1. grudnia. Strejk robotników porto
wych trwa d lej. 15.000 atrejkujących.

Hamburg 1. grudnia. Wezora) popołudniu na 
żebranin żon bastujących robotników przyszło do tak 
wielkich zaburzeń, iż policja musiała użyć broni, aby 
rozpędzić tłumy.

Rzym 1 grudnia. Wczoraj odbył się tajny kon- 
systorz, na którym Ojcieo św. mianował ks. ks. 
Pierroticgo 1 Priseę kardynałam i.

Hawana 1. grudnia. Powstańcy wysadzili dyna 
mitem w powietrze pociąg wiozący wojska hi
szpańskie.

Rzym 1 grudnia. Na woaorajssem posiedze
nia parlamentu, poseł Da.lv er ma zainterpelował, 
jakio zamiary ma rsąd  oo do kolonji erytrej- 
akiej. Mówca pochwala trak ta t pokojowy aawar- 
ty  i  Menelikiem i żąda, aby rząd powziął silne 
postanowienie nie szukania w przysałośoi aaoze- 
pek a A biiynją i aby za stósowną kompensatą 
odstąpiono Abisynji tę część terytorjum  włoskie
go w Afryce, która dla W łoch jest bezuży
teczna.

J o n a s z
DOM BANKO W Y I  KANTOR W YM IANY

w# Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8,
kispujo I sprzedaje e u s l k i s  papiery « s r *  
t o ż o i s w e ,  l o s y  i sn o sse ty  p o  n a j k e r a y s t n i s j *  

u y o h  oemaoh.
F B . O M K 3  ' W

do wszystkich ciągnień.
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie al par i.
Na los, zekupioay w tym kantorze, pudła głowi,* w.. - 

gran* w kwocie 50.096 zł. w. a.

a r  a t i  c a’
. msrawskla gorłkle źrói • Med. dr. Weselego w Bernie 

d^n-ła wedls uznania lekarsy skutecznie przy zastarzałych 
zatwardzeniach, złem t:awieniu, uderzeniu krwi do głowy, 
zLtej żyle, katarze żołędka, żółtaczce, napływie krwi do 
głowy i płuc, przy otyłości i ehorebach kobieeyeti Głó
wny skład dla Lwowa i okolicy w aptsc* K. Krzyiauo- 
wsi.iego we Lwowie.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Kum. Podlewa
były

Telegramy giełdowe i targowe.
Wiedeń 1 grudnia 

Targ zbożowy. Pszenica na wiosnę od 8 55 
do 8 58, na jesień od — '— do — *— owies n«

I

I

Z d u m l e w a j ą o s  1
Kompl.tny sortyment do ubrania Bożego drzewka 

100  s z tu k  ty lko  2  zK
poleca S. W Nismojowskl, Lwów 6.
Olbrzymi wybór świecidełek, lichtarzykew, świeczek 

etc. Ceny zdumiewająco niskie 
Wysyłka na prowincję za zaliczką pocztową, opako

wanie gratis przy zakupnie za 19 i ł  franoo

D i\  Władysław Hojnacki
l e s a r z  c h o r ó b  k o b ie c y  e h

h. slew-asystent kliniki ginekologieznej i lekarz kliniki 
ekirnrg uniw. Jag ieł, b. lekarz szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakłada kąpielowego „Żegiestów*, 
erdynuje od 3 - 5  (ubogim b-zpłatnie od 8 —9). Lwów 

ulica lopernika 1. 3ł. 2071 1—38

Dr. F. M. Głuchowski
specjalista chorób d/ieoi i wewnętrznych n dorosłych 
p o a i r .> a i ł  i ordynuje ulica Kochanowskieg > 1, 1 d) 
od 3 do o ; -  dla ubogich bezpłatnie od 3 do 9 rano.

s= > w _  H N /E iłc o ła j
urządził skład

epoejalista w chorobach skórnych i weoerycznych 
lekarz kiikoietni i operator na klinikach prof. Fourniera 
i Besnisr w Pai-y/u, Lassara w Berlinie i Kaposiege w 

Wiedniu.
O rdynuj* ad 21. do (2 . I od 3. do 4.

ul* Oiiorążczyzr?.y 1. 16.
Dla kobiet i myiczyzn osobne poczekalnie

T E A T R  hr. SKARBKA.
D z i ś :

Po raz pierwszy:

K r a  w  nie woda
Komedja w 6 odsłnnach Ż e g o t y  K r z y w d z i e a .

OSOBY:
Wanda . . . Stachowicz
Buławę Marjan . . Woleński
Zygmunt Zyzio . . Żelazowski
Żegida, jego w aj . . Chmieliński
Drewas . , . Hierowski
Zeeobj*, jego siostra . . Bednarze weka
Biedronka . . Ruszkowski
Dr. Obetkała, lekarz i przedsiębiorca

pogrzebowy* . . Feldman
Ci ci . . Walewski
Karolka . . . Rybieka
Białka . . . Czaplińska
Mina . . . Jankowska
Żniwiarka . . . Skalska
Polka | . . Michlewiozowa
Krakowianka > tancerki . Drzewieaka
Rusinka j . . WyBooka
Rzecz dzieje się w I. i IL odsłonie na wei u Wandy, w 
III. na wsi w domu Drewsa w rok późn ej, w IV. w mie
ści* w domu Drews* w dwa lata później, w V. i VI. na 
innej wsi Zygmunta Zyzia Pomiędzy IV. a V. i VI. od

słoną upływa po kilka Kt

J u tr o  „Kr*w ma woda" kom odja w 6 o d iło n a o h  
Ż eg o ty  K rzy w d aio a .

czekoladek
i podarunków

J e d y n ie  d o  n a b y c ia  w  d r o g u e r j i

PILARSKIEGO i Spólea
Lwów — H o tii Oticrgf.
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7 ALOSZĘ PETERSBURSKIE
n ^ i k i e ,  d a m s k i *  i  d i l e o i ^ c a  

iprztMje pa oeaaob fakryezayok

STA NISŁAW  GABRIEL
w< Ltuowte, p lac  H alick i I> 8.

Drobne ogłoszenia.
O d n ie s ie n ia  ro z m a ite

po 1 !|, centa od wyrazu.

L k i r r n l i .  majstsr albo ' ezsladnik
potr/.ebny v  fabrys# powozów L i c -  

k e .n d .o r f a , u Ż uliósk isgo  !. 4 .

U - z ą O  B o c i t « f f y  w  K o l ę d z i e *  
n  r l i ; p o » z a h a | e  e k a p e d y -  

t , , r k i .  O fi-riy  p r z y jm u je  p o c z ta  
K o l ę d z i a n y .  SOI

M a g i m e r  f a r m a c j i  roligii rz. kat.
p . 8<nkuj> pcs.idj. Łaskawe zg ło sze 

nia w aptece W go Amiro wieża w S ta n i 
sławowie. ' 903

W T IP B Z E D A Ż  D y w a n ó w ,  
P o r lje r ,  F ir a n e k , Ctao- 

d a lk d w , K a p , S erw et, P ara *  
w a n t y  , G o b e l in ,  M a k a t ,  
R e s z te k  r s a te - j l  m e b lo w y e k .  
P l a n ó w ,  H u ftó w  rA in oro*  
d o y c łi  I t. p . v» o a o b n y m  lo k a lu  
o b o k  m o jeg o  m a g a z y n n  p la c  
H a lic k a  1. 3, p o le c a  A. K R Z Y 
S Z T O F O  S I C Z .  905

Kupuje i sprzedaje
w większych i w mniejszych ilo
ściach rogacze, dzik i, zające 
i wszelkiego rodzaju zwierzynę.

M i c h a ł  K r z y w d a
h an d el z w ie ły n y  

L w ów , B y n o k  l ic z b a  4 0 .

Najszlachetniejsze, czyste

NALEWU OWOCOWE
włatsego wyrębu jak : W iśaiewka, 
Dereuiówka, Ratafja, Pomarańczowa, 
Miętówka, W aiiljow a, Róźewka, 

Km iikowa
poleca po cenach fabrycznych

JAN MUSZYŃSKI
L w ó w ,  " R y n e k 4 0 .

A g r o d u lk ,  żonaty, bezdzietny, 44 lat, 
l iczący ,  posiadający chlubne reko- 

m cndac e z większych zakładów od lat 
36  poszukuje ;o ssd y  zaraz. A d r e s : W. 8 . 
poste restante  Płuehów. 902

p o s z u k u j ę  dla dwóch dorastających 
-*- p a u l e u e k  i prowadzenia domu 
r o a ą d n e j  o s o b y  wieku około U t  30 . 
Niemki wladająee językiem polskim umie
jące krawieczyznę. znajdą pierwszeństwo 
Zgłoszenia ulica P iekarsia  I. 12. piętro II. 
Nr. drzwi 14, między godziną 3 ' | ,  do ».

Z d o b r o c i  ż n i n a
najlepszą bieliznę męzką, damską 
i dziecięcą z pierwszej renomowanej 
fabryki M. .Jess l i  Lówenstein w Pra
dze - -  poleca po cenach najniższych

JA N  CHLEBOWNIK
ul. Halicka 4 . obok kapliey Boimew.

A le iz k a n ia  i sk le p y
po 1 eeucie od wyrazu.

W  h o t e l u  n n g l e h k l u i  są pokoje  
meblowane, z usługą, światłem, epa- 

łem ed złr. 16. 9t>0

Ogłoszenie.
Na poditawie uchw ał odnośaych 

reprezentacyj gminnych, rozpiauj* 
wydziuł powiatowy żółkiewski pa 
bliczną jednorazową licytacją zaatą ■ 
pijąeyoh drzewostanów z lasów 
gminnych :

I. 88 morgów lasu mięesanego 
przeważnie dębowego w gminie Dzi- 
bułki. — Cena szacunkowa wyzosi 
27.000 zł. w. a.

II. 1050 sztuk dębów z lasu gminy 
Żsłdeo. — Cena szacunkowa wy 
nosi 4873 zł. w. a.

III. 784 sztuk dębów i 147 sztok 
sosen z lasu gminy Pieczychwozty. 
Cena szacunkowa wynosi 7600 sił. 
w. ».

L icytacja odbędzie się dnia 22. 
grudni* br. o godzinie 12. w połu- 
daie w kancelaiji wydr ah l powia
towego w Żółkwi. Oferty zaopa
trzone w 10 procent wadjum od 
ceDy szacunkowej wnosić można 
tylko na pciedyńoze wyżej wyszeze- 
gólnione objekta de rąk  komisji 
licytaoyjnej.
W arunki licytacjne przejrzeć można 
codziennie w godzinach urzędowych 
w kancelarji wydziału powiatowego.

Z wydziału rady powiatowej
w Żółkwi, d s ia  25 . l is topada 1SS6 

2 ,1 4  prezes S t a r z y ń s k i ,

j a z  a a d e s z ł j
Rózgi djabelskie. 

i Cukry na Boże drzewka
którs pulesa  ws wielkim wybsrzs

0. T. Wincklera Syn
Lwów, Teatralna 7 .

S A T N l E
gotowe sprzedaje i na zamówienie 

wykonuje fabryka powozów

Idokendorfa
Lwów, ulica Żulińzkiego liczba 4. 

(Łyczaków).
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Poleca swą fabrykę 
korków kat&lotiskich

do beczek i butelek

L .  J . Malewski
Lwów, ul. Ormiańska I. 18.

/ NtillWI Bnrtl
muli barcensJrie

śpiewają w dzień, jakotei 
wieczorem przy świetle. Tylko czas 
krótki do nabycia w hotelu Euro

pejskim, pl. M arjacki.

H. BREITEN STEIN
2115 z gór harmńskieh.

Mydło do farbowania materji tz.
„M aypole so ap ” .

Płyty do czyazozenia nmetaliu art bra 
lip. baz pomady I żadnych proszków.

Płyty do czyszczeni* pesadzelc 
P asta  krajow a

lepsza niż francuska masa

Masa do podłóg
p s le e s  najtaniej

0. f. wincklera Syn
L w ó w , u l .  T e a t r a l n a  7 .

m ..............................................................................  III i

K a r o l  B a ł ł a l o a n
Lwów, ul. Halicka I. 23

pelee*

na z b liia js fc e  s ię  ś w ię ta
towary południowe, k wy, herbaty, runu, wina
we wszelkich gatunkach w jakości najlepszej i po cenach możliwie

tanich.
PORTER ANGIELSKI w całych i pół flaszkach.

DROŻDŻE prasowane, sławnej fabryki pp . Ad. Ig. M aulneia 
3111 1—6 i Syna w W iedaiu St. Maix.

Ł a ska w e  zlecenia  z p ro w in c ji o d w ro tn ą  pocztą,
sim t

„LEON ARDÓ W K A”
N iezró w n a n ej d o b r o c i  w ó d k a ,  c a ła  
f la s z k a  ł  z łr . ,  p ó ł  f la s z k i 5 0  c t„  d e  n a b j -  

c la  w h a n d lu

LEONARDA S O L E C K IE C O
w e L w o w ie , n i.  B a to r e g o  3 .

Dl» uyikaięiiia n».ślad»wuistwa, Łorsh, t sp s l*  
r-URv^* i etykieta raopatrzone są a  arką oehronuą i napisem  

„Leonardóffka*. 1825 1—?

gfgwwgo agĝ ‘.a3Ł33CB?SBaa
'V: w>r.\rstkicJi okładach Perfum, Aptekarzy,

Największy wywóz do ta l lc j i !

W inaVillanyer|
własnej spraw ; i gwtrantowanej jakeóei

Dostarczamy koisją w bsezkach od 5 : 
litrów poeząwszy nasze wina białe sto 
łowe od 20 do 24 et za l i t r ,  czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
wina deserowe 28 do 35 kr. za litr.

Na próbę rezsołamy frazes de każdej 
•tacji. pocztowej w pięknie plecionej 
ezterolitrewej flaszce koszykowej naetępn- 
%ce gatunki:

4 litry białego wina Rieelinger złr. 2 
„ czerwonego wina Cabinet
,  Szamorodner.....................
„ Tokayer Ansbrueh . . .
„ eserwonego Ausbrucl 
„ ,T reber“ śliwowicy lub 

„Lagerbrantwein* . . .
„ Eeniaku w najlepszym ga

tunku ..................................... „ 8 50
wraz z flaszkami koszykewsmi za zaliezką.

Cenniki na żądanie bezpłatnie.
Zastępców (chrześcian) przyjmuje się.

Korespondencja w polskim języka.

V a r a d s k a  p iw n ic a
( Faradische Kellerei) 

w  Y i l l i i n y
—14 (Południowe Węgry)

3 ; Iżi-ogietów i Fryzyurów znajduje

80
2-80 
4 — 
4-20 
4-20

4-2Ż

109

n n n u n M n n n u H * i n % x m M M * m * u m m n n x n & n * * H x n K
k a n t o r  w i m i a j t t

S  e . R. n p r z y w . g a l ic .  a k c y jn e g o  B a n k a  H ip o te c z n e g o
bimnia i wrtr7ar)A.ia

a r
u
a r
a r
u
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m
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kupuje i sprzedaje
w sz y stk ie  ja p ie r y  w a rto śc io w e  monety

k u r s i e  d a i e n n y m  n aj  do k ł a  d n i  e j  s ay  m,  n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o w i a j i .
laka dobrą 1 powną lokację polooa: 1011 i—t

4°/0 listy hipoteczne koronowe,
4 ł/i °/rt listy hipoteczne,
5c/0 listy hipotecane premjowane,
4C)0 listy Towara. kredytowego ziemskiego,
4 V /o  w Banku krajowego,
4°/t) listy Banku krajowego, 
i*j, obligacje komunalne Banku krajowego,

I wszolkio ronty nnotrjneklo I węglortklo,

4*/»0/o pożyczkę krajową galicyjską 
4%  pożyczkę kraj. gal. koronową, 
4 */0 pożyczkę propinacyjną
K I_ „ mkowińską,
4 ‘)”°/0 pożycakę węgicr. kolei państwowej, 
4*/■'/• n propinacyjną węgierską,
4°lm węgierskie obligacje indemni*acyjne

Puder 
ryżewy speoyaluie

PBZTOOTSWiNY z bizmutem
P rz ez  O H ,iaF A Y ,  F a b ry k a n ta  P erfU m  

7AS.TŻ, 6, Ullaa da la Palz, 0, Pa AYŻ

X
X

is

Od dawien dawua ze swej dobroci i zapachu znauą prawdziwą

Wfl2£?iKUl v H E R B A T E  R O S Y JS K Ą
“  ,'%> - 1 tegorocznego zbioru majowego poleca banda)

W . A D AM O W ICZA
■w 5 S ro < 3 .S L o łi 

1 f u i t  „Familijnej'’ bardzo debrej . . zł. l .F  
i  f, ,Melange de Moskau*1 w oryg. opak.najl. 2.5C 
1 {. ^Imperial* -.^sarskiej w *ryg. opakow. 3 . t 0 
1 f. wysiewków z najlepsi, herbat bwiatew. 1 20 
Zwkenlta KAWA „Ceytsa“ fraueo 5 kile . . 9.50

i nakładców

we wszystkich 
księgarniach

Z IÓ Ł K A  PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A K D

runa a  j i f  d e  c b a m b a b d ) .
17 skład których wchodzą jedynie ziółka 

i  kwiaty, są środkiem czyszczącym, przyjemnym  
w smaku, o działaniu lagodnem, nadając m się dla 
osób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy 
maga ani d y e ty .  ani zmiany zwykłego trybu życia  

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw z a *  \  
i M t a r d z c n i o s i ł  i różnym cierpieniom jakie stąd poeho- /  
dzą, jako to: b o i ®  i z a w r ó t  głowy, b r a k  a p e t y t u ,  .  
n u d n o ó o i ,  m o z o l n e  t r a w i e n i e ,  o d ę o l e  i o «  V 

ł ą d k a ,  h e m o r o i d y ,  u d e r z e n i a  d o  g ł o w y  etc. 11 1— ? /
W e Lwowie w aptekach Pp. Mikolaschi,  Wewierskiego, Ruckera, 3  

Ekrbara i Krzyżanowskiego \
W  Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redykai Tranczynskiego. ^

HERBATĘ zbioru majowego tegoro
czną, znakomitą, wypró
bowaną przed zakupnem, 
poleca j e d y n i e  handel

l
<

które ta papiery Kantor wymiany Banku hipoteeinego lawsze nabywa i apriedaje  ____ u ego zawsze nab
_ _  p e  e o n a c h  n « )k * r iy » tu l« J s s j  e h . ~WU

-  - - •  yjmuja od P. T. kupujących wszelkie wylosowat*,
śeiowe, tudzież u p a d ła  kapany u  lotów kę, baz 

wszeimano poirąueeui, > »  z « . . j . . . w l ,  jedynie m  p o c e n ie m  raeszywistych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały s i^  kupony, J a t t a r a u  *rk lttiy  tapeiewyafc, za zwrotem

UW ASA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjzan 
a lat p łatie  Miejscowa papiery wartośeiui 
wszelkiego potrącenia; zaś zaailajaoowa, je

Dc efektów, u których wyczerpany aię kupony, d l l t i r w  
r j kosztów, które aa*  ponoo. K

R o z k ła d  ja z d y  p o c ią g ś w  k o le jo w y c h  d la  m ia s ta  L w ow a,
36 minut od ozasu lwowskiego, wużny od 1. muju ld96 

Poeiąg godzinę sdohedzl ze Lwewa:
wedle czasu środkowo-enropejskiego późniejszego • 

Pociąg godzina przyohedzl do Lwowa:

mieszany 7.50 
osefcowy 7 28

'  8 . -
I 8.C-5

6.55

z Janowa
i  Snezawy I Czerniowiec  
z Eokala i Jarosławia przez Rawę 
ze Stryja i Ławocznego  
z Podwołoczysk i Brodów  
z Krakowa w poł. z N, Sączem, Jasłem  

i Rawą  
mieszany 1.10 z Janowa
pospiesz. 1.30 z Krakowa w połączeniu z N . Sączem,  

Zagorzem i Chyrowem 
„ 1.51 ze Stryja i Ławoeznego w połączeniu

z Ćhyrowem i Stanisławowem  
,  2,01 z Suezawy i Czerniowiec
„ 2.34  z Pi dwołoczysk i Brodów

osobowy 5.10 z Pudwołoezysk i Brodów
,  5.45 z Bełżca w połączeni n z Sokalem i Jaro

sławiem

Noo

pospiesz.
osobowy
pospiesz.

ł»
osobowy

dospiesz. 5.16

6.19
6.55 
7.48 
8.03 
8.45 
9.30
9.55 

rO.06 
10.10

12.10

Snczawy i Czerniowiec
Krakowa w połącz,  z Rozwadowem
Janowa
Brzuehowie
Krakowa
Krakowa w poł. z N. Sąezem i Rawą 
Suezawy i Czerniowiec  
Podwołoczysk i Brodów 
Ławoeznego i Stryja w poł. z Chy

rowem i Stanisławowem 
z Ławoeznego i  8tryja w poł. i  Chy

rowem i Stanisławowem 
z Krakowa w poł. z N. Sąezem i Jasłem

pospiesz

mieszany
esobewy

mieszany

n
iesz.
owy
iesz.
owy

oso

i

6.— do Podwołoczysk i Brodów
6 10 do Czemiowiee i Suezawy 
8.40 do Krakowa w poł. N Sączem i Rozwadow. 
9.15 do Bełżca w poł. Skolem i Jarosławiem 
9.30 do Podwołoczysk i Brodów 
9.35 do Stryja i Ławoeznego w poł. z Chy

rowem i Stanisławowem
9.45 do Janowa
9.55 do Krakowa w połączeniu z Jasłem 

10.25 do Czerniowiec i Suezawy 
2.11 do Podwołoczysk i Brodów
2.45 do Czerniowiec i Suezawy
2.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem
3.— do Janowa
3.05 do Stryja i Skolago

Noe

b ieszący
osobowy

pospiesz.

osobowy

6.45

7.05
7.22
8.56

10.15
10.45
11. —

4.40

i i i

do Krakowa w połącz, z N. Sąezem, 
Zagórzem i Chyrowem 

de Sokala i Jarosławia przez Rawę 
do Stryja i Ławocznego 
do Janowa
do Czerniowiec i Snezaw; 
do Podwołoczysk i Brodów 
do Krakowa w poł. z Jasłem , Rozwa

dowem i N. Sąezem 
do Krakowa w poł. z Chyrowem, J a 

słom, Boswadowem i N. Sąezem 
do Stryja, Ławoeznego i Chyrowa
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Najwyższe odznaczenie: wyłączny przywilej Praga 189#!

Dra Med. Franeiszka Veselego 
natnralna morawska woda gorżka

„ Ś A R  A T I C  A .”
ze źródła gorzkiego w Saratfcach koło Slavkova

(Morawa).

Napełnianie flsszek odbywa się pod dozorem właścieiela Dra Med. 
Franciszka Yeselego.

Przesyłka tylko we flaszkach w stanie naturaiaym.

Szozególne zalety tej mineralnej wody g o rik le j:
1. Smakuje przyjemniej niż węgierek* woda gorźkł.
2. Działa już po zażyciu małej ilości, ponieważ bardzo dużo 

skutkujących składników posiada.
3. Skutek jej jest prędki, bezbolesny, przyjemny i pownyl

Cbemiozny rozbiór
wykonał Dr. Ph. Józef Ilabermann, profesor techniki w Bernie — 
Podług niego ma 1000 części Saraticy 36 3365 stałych składników I 

Z tych jest 17 9 siarkaau sodowego, 15p9 siarkanu magnowego !

Kiedy I jak  Sar&tica się zażywa ?
Saraticę używa się szczególnie z dobrym skutkiem przy zasta

rzałych zatwardzeniach, złem strawieniu, katarze kiszkowym, żół
taczce, uderzaniu krwi na( mózg, płuca i wątrobę, hemoroidach, 
otyłeśei i różnych kobiecyoh słabościach.

W wypadkach, gdzie erdynujący lekarz sam nie przeznacza 
dozy, poleca się, Saraticę reno zażywać i to do ‘I, lit. Dzieci mają 
zażywać połowę albo stosunkowo jeszcze mniej. Przytem mężna do 
Saraticy wino, wodę sodową, kwaśne wody lub eoki owocowe przy- 
mięezać.

Saratlca Jest we wezyetklob aptekach, drogeżrjaob I tklepanh minerał- 
1979 1 - 3  eyoh de aabyela-

Saratica przedsiębiorstwo w Bernie.

Leonarda Soleckiego
wre Lwowie ulica B a to re g o  1. Z.

pół kilo Congo . . . . . . . .  1-60 et.
„ B Sonohong czarnej . . . . . .  2-— „
„ „ Melange de London aromatycznej, dobrze naciągającej . 3'— „
ń „ Kaysow czarnej . . . . . .  4 '— „
„  „  Saneinskiej . . . . . .  4’— „

„  „  wysiewek herbacianych . . . . .  l -30 „

„ „ z ,  najlepezych herbat . . . . l  go „
„ „ okruchów z herbat . . . . . .  2‘— „

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą nie licząc opakowania.

R o k  z a ło ż e n ia  1SS3.
Bom bankowy I kantor wymiany pod firmą:

August Schellenberg i Syn
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba (,

w gmachu dyrekcji jjalic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego

k u p u je  i  sp rzed a je
wszelkie papiery wartościowe i losy

t a k  k r  a j o w e  j a k  i z a g r a n i c z n e
oraz

L 0 S T  n a  s p ła t y  m ie s ię c z n e
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwe gazety leaewań „Nadzieja” ; prenumerata 
ręczna 1.76, aa prewmeji 1.80. 1021 1—?

GRI ES k .  BOŻEN
n ajłag o d n la jaza  m ła jsce  k lim a ty c z n i w  n tem łaeklm  T y ra ła  po łaó a lo w y m

l e i e n  ed  1 . W r a e in la  d e  1 . G cerw ea .
P r n e p e k ty  p rze z  Z arząd  z d r e je w la k a . ' I V

Ł *
p 1,
E. Sr
® R. $ *• 
Cr. » 
t—. cr

S 00p- &

|  Galicyjski Bank Kredytow y |
•fi począwszy od dnia L Lutego 1890 r. ^
W  a r r d a l e  d

1 4% Asygnaty kasowe
Usi i  3 0  d n i o w e m  w y p o w i e d a e n i e m  i

*i
wypowiedzeniem

31

Ma się wyraźnie żądać Saratiea — woda gorżka i przytem uważać, I  
źe korki i cynowa kapsułka znakiem Saratiea są zaopatrzono. |

°- Asygnaty kasowej!2j0 .  _

a 8 dniowem wypowiedzeniem, luj
waaystkie zas znajdujące się w obiegu 4 ł Y/o ŚSfgBA tf w  

Jjj ka«0V8 z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane Ng
b d̂f począwszy ed d i la  1. Mtja 1810 r. po 4°/a u

z 20 dniowem terminem wypowiedzenia. W4
Lwów, dnia 51. Stycznia 1890. ioos i—i

Dyrekcja. u
e a e M

(Friedrnk nie będzie płacony).

>4akt«r eitew leieieliy  Alma KniavvHk Pssiar z fsbryU tterlsśsk isj. Jt Druksrai „Diiaas’k» Polskiego" pod tuządem  Frąaeisiks Ksttoers,


